_ prowadzonem zostało do końca, w grożniej- 


był wspólnikiem Hódla, ani też ezy choćby 
_ „współwyznawcą jego zasad. Doktryny 80- 


k> 


_ „żyłaby wcale monarchizmu w Prusach, skoro 


-do trzeciej, kiedy cesarz Wilhelm przejeż- 


| linie, padły strzały, jak się zdaje, z jednego 


A 


|. "Taki telegram doszedł nas wczoraj, inny 


_ mienie i przerażenie, powtórzenie go wczoraj, 


_ 'eyalno-demokratyczne nie wymagają konie- 


. cznie muszą także nienawiść do królewsko- 


|. Czy zamach wczorajszy wyszedł z łona 


"ma może-.być uważana za przeszkodę wi- 
dokom bądź pewnych ludzi, bądź pewnych 
interesów i kierunków. Nie pójdziemy tu 


„re, jak o tem zdalismy właśnie sprawę 


„woloną z wpływu, jaki Cesarz Wilhelm wy- 


` mieckiego może być jego osobiste i bezpo- 
średnie stanowisko w kwestyi wschodniej, 
jego przekonanie o potrzebie. ścisłych we- 
„złów. przyjaźni z Rosyą, jego niemal opie- 
' kuńcza”rola wobec cara Aleksandra. Ze 
- śmiercią cesarza Wilhema związki obu dwo- 
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"Nie wynika ztąd atoli, aby można oskarżać 
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trzeba ani socyalistów, ani wpływów an- 
gielskich. 3 

Możebyśmy nie wdawali się w takie przy- 
' |puszczenie, gdyby nam nie wskazał rzeczo- 
ny dziennik petersburski, że szukając dlą 
Hódla pobudek w Anglii, można szukać ich 
także w politycznych interesach rosyjskich 
lub niemieckich. 

Jakikolwiek był powód, jakiekolwiek 

|sprężyny tego czynu, jest to zbrodnia, któ- 
rą nietylko ze względów moralnych potę- 
pić i napiętnować należy, ale która z po- 
wodu towarzyszących jej okoliczności wzbu- 
dza wstręt i obrzydzenie. 

Dwa zamachy na cesarza Wilhelma w prze- 
ciągu dwóch tygodni dokonane, świadczą o 
ciągłości zamiaru, o postanowieniu zgładze- 
nia go. Są one dowodem jakiegoś strasznego 
rozstroju w społeczeństwie. którego podsta- 
wy moralne i religijne, z dołu i z góry na 
wyścigi podkopywanemi były, od. chwili, 
jak Niemcy per fas et nefas zmierzać po- 
częły do wielkości politycznej, dla której 
kierujący mężowie stanu nie wahali się 
wszystktego poświęcić a przedewszystkiem 
tego co stanowi podstawę prawdziwej i trwa- 
łej wielkości państw i społeczeństw. Jeżeli 
potępić należy dzikie teorye i praktyki, 
które wyradzają podobne zamachy, część 
odpowiedzialności za nie spada także na 
tych, którzy grunt do nich przygotowali. 

Już po napisaniu słów powyższych otrzy- 

maliśmy następujące depesze o zamachu na 
Cesarza Niemieckiego : 
-Berlin 2 czerwca godz. 5 wieczór. Sprawcą 
ma się nazywać. Dr Nobiling; najął on mie- 
szkanie przy ulicy „pod Lipami.* Nobiling po za- 
machu usiłował odebrać sobie życie. Strzały były 
dane Śrutem. 


S Przez cały ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Grands 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 


Kraków: 3 czerwca. 
Wczoraj po połuduiu o godzinie wpół 


dzał w powozie ulicą „pod Lipami* w Ber- 


domu w tej ulicy i Cesarz ugodzony został 
kulą; wrócił też do pałacu, gdzie zaraz lekar- 
ska pomoc udzieloną mu została, 


zaś prywatny telegram, który nam pokaza- 
no, mówił, że Cesarz lekko jest raniony. 
~ Jeżeli świeży zamach Hódla sprawił zdu- 


zanim śledztwo poprzedniego zamachu do- 


szem jeszcze przedstawia świetle ten czyn 
zbrodniczy. Nie można wnosić, czy sprawca 


cznie formy rządu republikańskiej, aby stąd 
wnosić, iż królobójstwo należy do warun- 
ków powodzenia tych doktryn, ale propa- 
gują one nienawiść do wyższych klas spó- 
łeczeństwa, do wszelkich prerogatyw, do 
wszelkiej zwierzchności nie z łona ich wy- 
szłej, a przeto żywić i wzbudzać konie- 


„ci, jako łączącej w sobie wszystkie wyż- 
-szọšci pomienione. Nie wystarczy to jednak, 
aby zapisać królobójstwo między: artykuły 
wiary socyalistycznej. Przywódzey też tego 
stronnictwa wypierają się słowem i pismem 
„wszelkiego wpływu na zamach Hódla. Mimo 
tego, wpływ ten o tyle zaprzeczyć się nie finde. WA e Ng sA do aea 
da, iż propaganda socyalizmu słabe umysłyji oddano go staraniu lekarzy. Pewna liczba 
mąci, silne drażni, namiętności ludzkie roz- ziarn śratn wydobyta._ Wielki ubytek krwi, Mor: 
że Ga NADU 3 derca, kiedy wtargnięto do jego mieszkania „pod 
pala, miesza pojęcia złego i dobrego, a|[jpami" Nr 18, zanim jeszcze usiłował sobie 
więc ze zbrodnią oswaja. Stwierdziły to|życie odebrać. zranił pewnego właściciela hotelu. 
Mordercę ranionego umieszczono w szpitalu. Kie- 
dy Cesarz został ugodzony, strzelec przyboczny 
Cesarza przysiadł się do niego w powozie i od- 
wiózł go do pałacu. W mieście panuje straszne 
oburzenie. Tłumy ludzi ze wszystkich części miasta 
spieszą do pałacu. Właśnie o godz. 7ćj wieczór 
odbywa się rada ministrów. 

Godz. 6ta. Wyszedł biuletyn lekarski podpisany 
o godz. 4'/, po południu przez Dra Lauera, który 
mówi: W zamachu na Cesarza padły dwa strzały 
śrutem; około 30 ziarn wpakowało się w twarz, 
głowę, oba ramiona i w kark; żadna rana nie 
wskazuje bezpośredniego niebezpieczeństwa. Cesarz 
doznaje silnych bólów, ale nie stracił przytomności 
ani na chwilę. Ogólny stan chorego polepszył się 
w mocieszający sposób. — |. 

Godz. 6'/, wieczór. Stan Cesarza jak. na. teraz 
nie daje wcale powodu do groźnych obaw; rany 
nie są niebezpieczne. U mordercy znaleziono wiel- 
ką ilość broni. 

Berlin 2 czerwca godz. 8!/, wieczór. Prezy- 
dyum policyi wydało następujące obwieszczenie: 
Kiedy Cesarz około godziny 3ej po południu prze- 
jeżdżał ulicą „pod Lipami,* z drugiego piętra domu 
pod L. 18 padły dwa strzały, które Cesarza w wie- 
lu miejscach ngodziły. Sprawcą jest doktor filozofii, 
agronom Karol Edward Nobiling, urodzony d, 10 
kwiełnia 1846 w Kollns pod: 'Birnbaum (Między- 
chód w Poznańskiem), od dwóch lat przebywa 
w Berlinie, od pierwszych dni stycznia mieszka 
przy ulicy „pod Lipami,* Ujęto go natychmiast po 
dokonaniu czynu i uwięziono. Oba strzały dane 
były przez niego na Cesarza z okna drugiego pię- 
tra z dubeltówki nabitej śrutem. Podczas ujęcia 
sprawcy zadał on sobie ciężką ranę w głowę. 
a wprzód jeszcze z rewolweru obok leżącego strzelił 
do osób, które do jego pokoju wpadły. Nobiling 
przyznał się, ale uporczywe zachowuje milczenie o 
powodach, które go do zamachu popchnęły. Cesarz 
według ogłoszonego biuletynu ranny jest w twarz, 
głowę, oba ramiona i kark około 50 ziarnami śru- 
tu, które się w ciało wdarły. Morderca trzymany 
jest w stacyi szpitalnej więzienia miejskiego Stadt- 
wogtei. Matka jego i lekarze są przy nim. Pogło- 
ska tu rozpowszechniona, jakoby Nobiling był u- 
rzędnikiem ministerstwa rolnictwa, jest mylną. No- 
biling bywał na zgromadzeniach stowarzyszeń so- 
cyalno-demokratycznych. (dalsze depesze na ġej stron.) : 
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aocyalistów, nie wiemy. Widzimy tylko pe- 
wną ciągłość zamachów, a oraz że ustawa 
przeciw socyalizmowi, która w parlamencie 
niemieckim większością blisko dwustu gło- 
sów upadła, zrodziła. mniemanie, że bę- 
dzie poniekąd stosowaną na drodze admi- 
nistracyjnej, że jeden z przywódzców so- 
eyalizmu , deputowany. Most, został w Che- 
'mnitz uwięziony i że między socyalistami 
wzmogło się rozdraźnienie. Ale już mówiąc 
o zamachu Hódla zwróciliśmy na to uwagę, 
Że. śmierć cesarza Wilhelma nie nadwerę- 


istnieją potomkowie i spadkobiercy tronu 
cesarza Wilhelma. Smierć jego zatem by- 
łaby bezużyteczną dla soceyalistów. 

Trzeba więc chyba szukać pobudki za- 
machów tam, gdzie osoba cesarza Wilhel- 


za przykładem St. Petersb. Wiedomosti, któ- 


w poprzednim numerze Czasu, rzucają po- 
dejrzenie, jakoby Hódel był narzędziem 
w ręku Anglii, dla tego, że ta nie jest zado- 


wiera na bieg sprawy wschodniej; ale mo- 


emy: dać przystęp przypuszczeniu, że po- 
budką do zamachu na życie Cesarza Nie- 


rów niezawodnie uległyby znacznej zmianie. 


na cesarza Wilhelma. Snadno prasie rosyj- 


cześć Murawiewów i w dziejach swego kra- 


y 


po 


- nistra angielskiego, ale nieuwierzy temu Eu- 
"ropa. Czy jednak w samej Rosyi, a nadto 
"w Niemczech nie ma żywiołów niechętnych 
ztego samego powodu osobie cesarza Wil- 


„dzi. w cesarzu; Wilhelmie główną przeszko- 


"go za głównego pośrednika pokoju uważa. 
"Podobnie w Niemczech: panuje. wielka ku 
_Rosyi niechęć i chętnie widzianoby rozer- 
| wanie -węzłów przyjaźni między Prusami 


helma pozbawiłaby Rosyę jedynej w Euro- 
„pie podpory i obrony.. Na to zaś ;nie po- 


„ju. znajdowała wiele wypadków królobój- 


skiej, która pochwalne hymny wznosiła na 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


a 


stwa, posądzać sędziwego i czcigodnego: mi- Wiedeń 2 czerwca. 
(||) Czy kiedy i gdzie zbierze się kongres? na 
to pytanie nikt jeszcze stanowczej nie umie dać 
odpowiedzi. Ale pytanie to nie zajmuje już tyle co 
dawniej umysłów politycznych w Wiedniu, odkąd 
hr. Andrassy jakby z prawdziwego rogu obfitości 
obdarza Delegacye szczegółami programu austrya- 
ckiego w sprawie wschodniej. Może, tu.i owdzie 
jeszcze zarzucić można hr. Andrassemu chwiejność 
lub sprzeczność, lub zbyt wielką wiarę i otuchę, ale 
tyle jest pewnem, iż oświadczenia jego dodały 
świeżego ducha ludom austryackim, iż opinia publi- 
czna, która już zwątpiła była o roli Autryi na 
Wschodzie, :z wielką teraz ufnością spogląda w przy- 
szłość monarchii. Tylko około programu jasnego i 
jawnego skupiać gię zwykła siła, energia państwo- 
wa, tylko w imie idei można odwołać się do pa- 


helma?. Cała, partya wojenna w Rosyi wi- 


dę dalszej wojny i jemu przypisuje skło- 
nienie cesarza Aleksandra do ustępstw, je- 


a Rosyą; wierzą tam, że śmierć cesarza Wil- 


‘przykre wywołuje echo, a znawcy stosunków ro- 


kiej ilości w -kraju wyrabiane. W ten sposób łatwo 


tryotyzmu i poświęceń. Z tego stanowiska wyjaśnie-! 
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rzecz rozprawić się o to z wyborcami i wytłoma= 
czyć im, dlaczego, jeśli wogóle czeka nas większe 
obciążenie, głosowali za niem lub mimo przeciwne= 
go głosowania swego nie postawili — jak ja sobie 
też życzę — rzeczy na swojem. Z czego nauka by- 
łaby jednak ta tylko, że równie w publicznem jak 
w życiu prywatnem trzeba nie przyrzekać więcej 
nad to, czego dotrzymać można. (Brawo! brawo! 
z prawicy). Zresztą przypuśćmy na chwilę, że rze- 
czywiście gdyby wogóle tak być miało, spadłoby 
na nas obciążenie bardzo niewielkie ponad powin- 
ność naszą wedle ugody z r. 1867, zdaje mi się 
jednak, że nikogoby nie stać było na odwagę — a 
gdyby go stało, nie zazdrościłbym mu jej — 
żeby z góry chciał obliczać, jakaby była suma tego 
większego obciążenia naszego. Ze w obrachunku 
takim można się mylić, dowodzi już okoliczność, iż 
bardzo się pomyliła deputacya regnikolarna: w r. 
1867 i że wczoraj także pewien mowca ze strony 
przeciwnej wyraźnie przyznał, że podział ciężaru od 
r. 1867 zmienił się na niekorzyść Węgier. A więc 
pomylono się w r. 1867. Jeśli zaś trudno dane 
fakta z przeszłości wyrazić w formie ścisłych liczb 
tem zuchwalej byłoby panowie, pisać statystykę 
przyszłości, t..j. obliczać z góry na lat dziesięć to, 


wda pieniężna. Owszem, wielu mówców — może 
nie z rozmysłem — pominęło tę okoliczność, iż 
ponieważ projekty odnoszące sig do ugody stano- 
wią całość nierozłączną, przez odrzucenie tej ugo- 
dy — a mojem zdaniem przyjęcie wniosku więk-: 
sześci byłoby odrzuceniem — narazilibyśmy się na 
ubytek podatku od cukru i okowity, wynoszący 9 
milionów rocznie. Gdybyśmy przeto hołdowali za- 
patrywaniu tych, którzy żądają, aby stworzono no- 
we prowizoryum, aby na rok lub dwa lata zacho- 
wano status quo, stracilibyśmy dla, skarbu 9, a 
względnie 18 milionów. Taki jest mojem zdaniem 
faktyczny rezultat wywodów dyskusyi ogólnej i dy- 
skusyi szczegółowej nad $ 2-gim. 

Panowie przeciwni wnioskówi mniejszości mówią 
wprawdzie, że wedle ugody z roku 1867 sposób, 
w jaki uregulowano kwestyę restytucyi, niema in- 
nego celu, jak stworzyć pewien ekwiwalent dla na- 
szej połowy monarchii, ekwiwalent za to, że do- 
chody z ceł uznano za wspólne, w czem powołują 
się na okoliczność, że nasza połowa monarchii o 
wiele więcej przyczynia się do dochodów celnych 
niż kraje korony węgierskiej. Temu w ogólności 
zaprzeczyć nie można, lubo trudno byłoby pewnie 
o dowód opierający się na liczbach. Pokuszono się 
o to na Węgrzech, a panowie przeciwnicy powoły- 
wali się na obrachunki węgierskie; zapomnieli je- 
dnak, że ministrowi węgierskiemu równie musiało 
zależeć na przedstawieniu ugody, jako dła Węgier 
szczególniej korzystnej, jak naturalnie nasi także 
ministrowie poczytują sobie za obowiązek przedsta- 
wiać nam ugodę w podobnemż świetle, Ale pomi- 
nąwszy to nawet, chętnie przyznaję, że dochody 
z ceł w ogólności w większej części pokrywane są 
przez konsumcyę naszej połowy monarchii, w mniej- 
szej zaś przez konsumcyę krajów węgierskich. Ale 
cóż z tego wynika? Niech mi będzie wolno uczy- 
nić tu ogólną uwagę, że wynika ztąd tyle tylko, 
iż w r. 1867 popełniono błąd, którego może uni- 
knąć nie było można, błąd w ukonstytuowaniu ca- 
łego państwa, który sprostować może i teraz nie 
byłoby na czasie. Wszakże to zasada ogólna, że 
w wielkich Rzeszach, w związkach państwowych 
czy w państwach związkowych, lub jakkolwiek by 
jeszcze nazwać to zechciano, wydatki wspólne po: 
winny być pokrywane wszystkiemi poborami pośre- 
dniemi, do których należą także dochody z ceł, 
Już w r. 1867 w ówczesnej deputacyi regnikolar- 
nej myśl tę podjęto, toczyły gig nad nią, jeśli do- 
brze pomnę, narady; ale z wielu i z wielorakie 
pobudek politycznych porzucono ją i tylko pewną 
część podatków spożywczych, t. j. dochody z ceł, 
uznano za wspólne. Pobory bezpośrednie czyli do 
chody z nich stanowią, jak naturalnie, właściwą 
1 „doch ólnych cząstek wielkiej 
Rzeszy, ale nie Rzeszy jako całości. ; 

Ale nietylko przeciwnicy, lecz i obrońcy wniosku 
mniejszości mówili: „że Węgry, ponieważ kraje ich 
właśnie mniej konsumują, mniej opłacają, rzecz to 
naturalna ; ale iżby miały posiadać równe prawa, 
t. j. iżby utrzymać się miała zasada równości, 
w tem byłaby sprzeczność*. Co do mnie, zasadni- 
czo nie zgadzam się na takie zapatrywanie i znów 
ogólną tylko uczynię uwagę, że budując wielki pu- 
bliczny organizm zbiorowy lub odnawiając tę bu- 
dowę, a przytem opierając całą zasadę wspólnych 
politycznych praw i obowiązków tylko na czysto 
materyalnym czyli pieniężnym stosunku kwot na 
wydatki wspólne, wprowadza się do budowy — nie- 
rozmyślnie wprawdzie, jak chętnie przyznaję — za- 
sadę niemoralną. Polityczne prawo tak jednostki, 
jak ludów już w czasach dawniejszych zbudowywa- 
ne bywało na wcale innych zasadach, lubo co praw- 
da zasady te wynikały z ducha czasu, t. j. na za- 
sadzie korporacyi duchownej lub świeckiej, ale 
nigdy na owej zasadzie, którąby w ogólności scha- 
rakteryzować można, jako zasadę ruchomego, płyn- 
nego kapitału, o której już stary ekonomista fran- 
cuski powiedział: „Ruchomy, płynny kapitał nie 
zna ani króla ani ojczyzny“. Jeśli zresztą ci pano- 
wie koledzy, którzy czasu swego w tej wysokiej 
Izbie z takim zapałem bronili zasady progresyjnego 
opodatkowania, progresyjnego podatku dochodowego, 
teraz przemawiają i głosują przeciw mniejszym na 
rzecz wydatków publicznych opłatom Węgier lub 
innych prowincyj od prowincyj zachodnich, zdaje 
mi się, że panowie ci stawają .pomiędzy sobą 
w sprzeczności. Co jest względem jednostki słu- 
sznością co do praw politycznych i ich podstawy, 
to powinno też równie być słusznem i właściwem 
względem krajów składających się na Rzeszę. A 
jeśli mimo to wśród obrad nad progresyjnym 080- 
bistym podatkiem dochodowym nie pojawiło Się 
z ich strony twierdzenie, jakoby ten, kto opłaca 
większy podatek, powinien też posiadać więcej praw 
politycznych, więc też pewnie nie uchodziłoby „im 
bez zarzutu niekonsekwencyi zastósowywać. myśl tę 
w duchu. odwrotnym do stosunku poszczególnych 
cząstek Rzeszy pomiędzy sobą i względem Rzeszy 
jako całości. 

Pewien bardzo wymowny mówca nadmienił wpraw- 
dzie przeciwko nam, że mój szanowny Kolega, który: 
w sprawach podatkowych zażywa wielkiej powagi, 
a to mojem zdaniem słusznie, a który w sprawach 
tych zawsze jakoby miewał na oku więcej zacho- 
dnią niż wschodnią część monarchii i państwa, jest 
tego zdania, iż opłata (Leistung) jest względnie 
równa, choć absolutnie jest nierówna. Otóż chodzi 
tu o równomierność, a nie o równość. Że zresztą 
kraje zachodnie, które więcej opłacają, na tej za- 
sadzie rzeczywiście nie ponoszą strat zbyt wielkich, 
wynika już ztąd, że posiadają wielką sieć dróg że- 
laznych, która szczególniej jednę z prówincyj zacho- 
dnich gęsto pokrywa, a której koszta, t.j. subwen- 
cye, ponosi dotychczas całe państwo, niemając ztąd 
szczególniejszej korzyści. 

Na poparcie wniosku większości przywiedziono i 
to, że gdyby przeszedł wniosek mniejszości, ponieśli- 
byśmy przez większe obciążenie naszej połowy mo- 
narchii ofiarę na rzecz drugiej połowy. Nie mojem 
to zadaniem ani zamiarem powierzać lub uspokajać 
tych panów, którzy przed wielu a wielu miesiąca- 
mi, zanim jeszcze rozpoczęły się tu rozprawy. nad. 
ugodą, rzucili między lud lub między wyborców 
swych hasło: „bez większego obciążenia!* Ich to 


nia hr. Andrassego, które silny zadały cios pessy- 
mizmowi austryackiemu, mają wartość nieocenioną. 
We Węgrzech, jak wczoraj dopiero wyraził się je- 
den z najznakomitszych członków delegacyi — mowy 
hr. Andrassego wywołały tak wielkie wrażenie, że 
w razie potrzeby cały naród węgierski z zapałem 
gotów chwycić za broń i wyruszyć do boju prze- 
ciw. Rosyi. Dziś o wojnie między Rosyą a Austryą 
wolno mówić jako o ewentnalności niezupełnie nie- 
prawdopodobnej, można o tem mówić beż naraże- 
nia się na zarzut zaalarmowania opinii publicznej. 
Program hr. Andrassego, o ile wnosić można z do- 
tychczasowych wyjaśnień, doposzcza tylko tę alter- 
natywę, t.j. jedno z dwojga: a*%e-Rosya znaczne zro- 
bi Austryi ustępstwa, albo Austrya z bronią w ręku 
stanie w obronie swych interesów zagrożonych przez 
traktat San Stefeno. Alternatywę tę wykluczyła- 
by tylko dymisya hr. Andrassego, który w razie nie- 
możności przeprowadzenia swego programu bądź 
w drodze pokojowej, lab też niemożności uzyskania 
całej swobody działania przeciw Rosyi, podałby się 
niewątpliwie do dymisyi. W. Petersburgu każde te- 
go rodzaju o©dezwanie się hr. Andrassego nader 


syjskich utrzymują, że w całej Rosyi panuje prze- 
ciw Austryi daleko większe rozdrażnienie, aniżeli 
przeciw Anglii i że'żadna wojna niebyłaby w Ro- 
svi tak popularną, jak wojna przeciw Austryi. 
Hr. Andrassy przemawiając w sposób tak energi- 
czny, dla honoru narodowego Rosyi tak drażliwy, 
musi albo być pewnym Anglii, albo też być przy- 
gotowanym do wojny z Rosyą. Wszelka inna ra- 
chuba byłaby złudzeniem oczywistem. Jeżeli uda 
się Rosyi osiągnąć kompromis z Anglią i zabezpie- 
czyć sobie tyły ze strony tego” mocarstwa, naten- 
czas Austrya zmuszoną będzię prowadzić wojnę 
z Rosyą, a może i z Włochami. Jeżeli zaś rozbiją 
się rokowania angielsko. rosyjskie, natenczas nie 
przyjdzie do wojny, albowiem Rosya nie podejmie 
walki z Anglią i Austryą, i bedzie zmuszoną do 
ustępstw w drodze pokojowej. Tak przedstawia się 
chwilowo sytuacya. Że hr. Andrassy przewiduje 
ewentualność wojny z Rosyą, dowodzą gorączkowe 
przygotowania wojskowe w Siedmiogrodzie, a o- 
strożność posuwają tu tak dalece, iż nie brak lu- 
dzi nader poważnych, którzy podejrzywają Rumu- 
nię, że dwulicową gra rolę, że pod pozorem spò- 
rów z Rosyą — stanowi lewe skrzydło przeciw Au- 
stryj, 

Wczorajsze głosowanie w Izbie deputowanych po- 
łożyło koniec wątpliwości co do losu ugody. Głosy 
polskie, jak już wielokroć, Tozstrzygnęły kwestyę 
spiesznego załatwienia ugody. Monarchia będzie 
mogła odetchnąć po zamknięciu dyskusyi ugodowej. 

Dziś z rana umarł nagle m apopłeksyę p. Swie- 
żawski, radca sekcyjny i referent spraw galicyj- 
skich w ministerstwie spraw wewnętrznych. P. Swie- 
żawski, urzędnik nader uzdolniony i sumienny, cho: 
rował już od dłuższego czasu, lubo oddawał się 
pracom biórowym, liczył czterdzieści kilka lat. 


się rzekło, przypuszczam na chwilę, że naprawdę 
wyniknie drobne obciążenie. Czyż wtedy owo wiel- 
kie hasło rzucone między wyborców ma znaczyć, 
że nie należy nam przyjmować obciążenia ani o 
milion, ani ó pół miliona, albo o tysiąc, albo o sto 
złotych reńskich? W takim razie przypomniałbym 
tylko słowa znamienitego przywódzcy  dotychczaso= 
wej większości tej wysokiej Izby (Herbsta), wyrze- 
czone przy innej sposobności: „Regulamin nie może 
przecież sprowadzać upadku monarchii*. Zdaje mi 
się, że większe obciążenie o tysiąc, o sto tysięcy, 
lub nawet e milion zir., także nie powinneby spro- 
wadzać upadku monarchii. (Brawo! brawo! z je- 
dmej, a głos: „to łatwo powiedzieć! z drugiej 
strony.) Czy to łatwo, czy trudno powiedzieć, każ- 
demu wolno sądzić jak zechce; mowcy atoli, któ- 


jeśli wogóle nie narusza przepisów regulaminu, 
wygłosić jawnie swoje zapatrywanie. ; 
Pewien znamienity mąż stanu (Hohenwart), mó- 
wiąc © domniemanem większem obciążeniu naszej 
połowy monarchii, nibyto wynikającem z wniosku 
mniejszości, w świetnym wywodzie zwalił całą wi- 
nę i odpowiedzialność za teraźniejsze położenie rze» 
czy na dotychczasową politykę wewnętrzną. Jam 
zaiste ostatni, którybym po tem, co tylokrotnie 
w tej wysokiej Izbie miałem zaszczyt. wypowiadać, 
miał coś nadmienić przeciw wywodom tego męża 
stanu. Uderzyło mię też, że z ławy rządowej 
w świetnej co do strony finansowej obronie wnio- 
sku mniejszości użyto wyrazu, że rząd jest sługą 
systemu. O ile z stanowiska powołania mojego wol- 
no mi wydać sąd pod tym względem, jest to cho- 
roba często czepiająca się uczonych, pracowników 
na niwie naukowej, że poniekąd oddają się w nie- 


choroba znana pod nazwą doktryneryżmu. W pra- 
ktyczaem życiu publicznem, zdaje mi się, rząd po- 
winienby być piastunem i reprezentantem systemu, 
ale nie sługą. Różnica jest mojem zdaniem ta, że 
jeśli którykolwiek system okaże się nieprzydatnym 
dla dobra pospolitego, znamienici mężowie stanu, 
jakich mianowicie nie brak angielskim dziejom par- 
lamentarnym wieku XIXgo, zrywają z systemem i 
wolą narazić się na zarzut niekonsekwencyi, aby 
okazać się konsekwentnymi w jedynie wielkiem 
zadaniu swem, w staraniach około dobra pospo- 
litego. 

Ale skoro już mowa o systemie i ponieważ ta- 
kże z przeciwnej strony wysokiej Izby jako ponie- 
kąd niechybny skutek przyjęcia wniosku mniejszo- 
ści z żałosnym głosem skargi postawiono twierdze- 
nie: „ależ to poddanie się nasze, a ucisk i supre- 
macya węgierska!* — niemogę odmówić sobie u- 
wagi, że te głosy skargi na supremacyę, ucisk i 
poddaństwo wzbudzają we mnie uczucia całkiem 
szczególniejsze, zwłaszcza gdy przypomnę sobie o0- 
statnie cztery czy pięć lat, przez które zasiadamy 
w tej wysokiej Izbie i rozliczne doświadczenia, któ* 
remi my, tj. mniejszość tej wysokiej Izby, nawie- 
dzani byliśmy od tego, który nie jest wprawdzie 
oficyalnym piastunem, ale parlamentarnym repre- 
zentantem tego systemu. (Brawo! z prawicy). Nie 
będę przywodził w dyskusyi szczegółowej przykła- 
dów żadnych. Pozwolę sobie tylko uczynić uwagę, 
że Jego Excelencya, wymowny mówca większości — 
jawna to tajemnica — dzielnie pracował w owym 
warstacie, w którym, chociażbyśmy pominęli po= 
gwałcenie stosunków krajowych, stworzono w wy- 
borach bezpośrednich prawdziwe unicum ordynacyi 


Wiedeń 1 czerwca, 
(892gie posiedzenie Izby deputowanych.) 

Bezpośrednio po odczytaniu spisu nowych pety- 
cyj, między któremi znów znajdują się petycye o 
odrzucenie noweli do ustawy o regulacyi podatku grun- 
towego, mianowicie od Wydziałów powiatowych 
w Rawie ruskićj, Zaleszczykach i Lesku, tudzież 
petycya Wydziału powiatowego w Rzeszowie 0 u- 
wolnienie gminnych kas pożyczkowych od podatku, 
przystąpiła Izba do porządku dziennego, tj. do dal- 
szego ciągu obrad szczegółowych nad ustawą 0 
kwotach i restytucyach. 

Wiadomo, że obrady te stanęły wczoraj na $ 
2gim, który wedle wniosku większości komisyjnćj 
chce zachować dotychczasowy Sposób restytucyi po- 
datków spożywczych, podczas gdy mniejszość ko- 
misyi wnosi poprawkę dodatkową, podejmującą do- 
słownie układ zawarty między obu rządąmi co do 
nowego sposobu restytucji. 

Pierwszy zabrał dziś głos dep. Dunajewski 
i przemówił jak następuje (wedle s tenogra mu): 

Wysoką Izbę z góry przepraszam, jeśli w tej 
sprawie nie powiem już nic nowego. Wśród roz- 
praw dotychczasowych, tak w dyskusyi ogólnej, 
jak w dyskusyi nad $$ l-szym i 2:gim, wszakże 
już wszystko powiedziano, co powiedzieć było mo- 
żna, bez względu, czy to było czy nie było na 
miejscu. W pewnej analogii z wyrazami § 1-go, 
gdzie powiedziano, że 2% ogólnej sumy wydatków 
wspólnych z góry się strąca. na bierny rachunek 
skarbu węgierskiego, panowie mówcy, którzy prze: 
mawiali w dyskusyi ogólnej, z góry strącili sobie 
może całe 100% tego, co o $ 2-gim było można 
powiedzieć, na bierny rachunek tych, którzy w dy- 
gkusyi szczegółowej głos zabrać myśleli. Właściwie 
przeto nie już w dyskusyi szczegółowej powiedzieć 
nie pozostaje. Jeśli mimo to pozwalam sobie wy- 
powiedzieć jeszcze kilka uwag w tej sprawie, czy- 
nig to dla tego, aby wobec moich „kolegów, którzy 
znajdują się w mniejszości, nie zasłużyć gobie na 
zarzut dezercyi z pod sztandaru. 

Przedewszystkiem pozwalam sobie zauważyć, że 
w całym. dotychczasowym toku rozpraw bynajmniej 
nie dowiedziono tego, na co sprawozdanie większo- 
ści komisyjnej tak wyraźnie kładzie nacisk, t. j. 
że restytucya podatków spożywczych w najściślej- 
szym pozostaje związku z dochodami z ceł. Owszem, 
mówcy będący . innego zdania dokładnie . dowiedli, 
że z.natury rzeczy, z organicznych urządzeń w spra- 
wach celnych i podatkowości samo przez się wyni- 
ka, aby restytucya podatków działa się z docho- 
dów podatkowych. Właściwie bowiem restytucya 
nie jest niczem innem, jak poniekąd premią za wy- 
wóz, jest to zwrot podatku od wyrobów, które, 
gdyby nie było restytucyi, wcale nie byłyby w ta- 


dziejach politycznych i parlamentarnych, . prawdzi- 
we. arcydzieło na podziw wieków potomnych, ar- 
cydzieło arytmetyki politycznej, która z sumy wię- 
kszości. wszystkich cząstek zosobna stworzyła mniej- 
szość całości. (Brawo! brawo! z prawicy.) Jeśli 
przeto z tamtej strony Izby. dochodzą nas skargi 
na ucisk i supremacyę, niemogę stłumić w sobie 
wykrzyknika: Quis tulerit Gracchos de seditione 
quaerentes! 

Pobudki, któremi. ja i szanowni rodacy moi po- 
wodujemy się w głosowaniu nad $. Zgim, już Sza- 
nowny ziomek mój p. Grocholski wyłuszczył w dy- 
skusyi ogólnej; zależy, mi tylko na zaznaczeniu fa- 
ktu, a to dla dania krótkiej odprawy owym wie- 
ściom, dla których niemam, nazwy, które jawnie 
ogłaszano, a które, niewiem zaiste, z jakiego po- 
wodu i jakiem prawem tutaj powtórzono (Schaup), 
zależy mi, mówię, na stwierdzeniu faktu, że te sa- 
me. pobudki. wyłuszczyłem. już dnia 17 listopada 
wśród. obrad nad statutem bankowym. Przed kilku 
dniami utrzymywano nadto, że kraje korony wę- 
gierskiej i inne. wschodnie kraje monarchii przez 
reprezentantów swych głosują , za, ugodą, bo ostate- 
cznie miecz Damoklesa, którym: zagraża sytuacya 
zagraniczna; mógłby spaść na głowy ludności Ga- 
licyi i Bukówiny. Nad taką imputacyą głęboko u- 
bolewać: mi, przychodzi. Cóżby powiedział ów mów- 
ca szanowny, gdybym pozwolił sobie użyć tejsamej 


pewnie. pojąć, dla czego przeciwnicy wniosku więk- 
szości bronili zasady, że właściwie restytucya powin- 
na płynąć z.kas podatkowych. —. 

_A dalej, zwolennicy większości dotychczas nie do- 
wiedli, iżby z przyjęcia wniosku mniejszości wyni- 
kała rzeczywista dla naszej części monarchii krzy- 
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czego nikt ściśle przewidzieć nie może. Ale, jak 


remu. pan prezes udzielił głos, pewnie też wolno, 


wyborczej, niemające nie równego sobie w żadnych 
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broni i powiedział: wy inaczej zapatrujecie się na 
to miebezpieczeństwo, bo czujecie punkt oparcia 
przeciw niemu może poza granicami państwa...? 
Nie mówię tego, ale co jednemu się godzi, godzi 
się i drugiemu. (Brawo! brawo! z prawicy.) 
Pewien bardzo wymowny mówca, który bronił 


wniosku mniejszości, może tylko nieszczęśliwie do-] 


branym wyrazem dał powód do teoretycznej klasy- 
fikacyi patryotyzmu wedle różnych jego rodzajów. 
Ja nie myślę o dalszym ciągu tej klasyfikacji, po- 


- zwolę sobie tylko nadmienić, że, jeśli wedle wywo- 


dów z lewicy jest jeden patryotyzm z przekonania, 
a drugi patryotyzm uczucia, pragnąłbym, by we- 
dle znanego przysłowia niemieckiego przynajmniej 
drugi ten rodzaj patryctyzmu nie ustawał tam, gdzie 


Się zaczynają kwestye pieniężne. 


Jeśli $. 2gi wedle wniosku mniejszości nie będzie 
przyjęty, runie cała ugoda. Takie jest moje prze- 
konanie. A co do pytania: „co potem?* dziś je- 
szcze przed posiedzeniem pouczyłem się 0 stano- 
wisku i obowiązkach członka tej Izby. Pan prezes 
pozwoli mi odczytać te słów kilka. Na posiedzeniu 
dnia 20 listopada r. z. Jego Ekscelencya pan de- 


.putowany z Czech (Herbst) pod Koniec mowy swej 


powiedział: „Jedno winien poseł reprezentowanym 
przez siebie ludom, aby nie pozostawiał ich w nieświa- 
domości tego co je czeka. Tego pod każdym warun- 
kiem żądać mogą od niego, aby im dano — co najnie- 
zbędniejsze dla ruchu handlowego — tj. jasność i pe- 
wność tego, co przyniesie przyszłość najbliższa. * Otóż 
tę jasność i pewność dał Jego Ekscelencya wśród obrad 
nad ustawą niniejszą w sposób następujący: Jeśli 
wytrwamy przy naszem „nie“, Węgrzy ustąpią! 
Nie myślę wchodzić w to, czy słuszna i sprawie- 
dliwa trwać przy tem: „nie;* o tem już inni mówcy 
mówili. Powiem tylko, nie ubliżając powadze i świa- 


„domości rzeczy Jego Ekscelencji, że ta jasność i 


pewność, ża Węgrzy ustąpią, przedstawiłaby mi się 
w świetle pożądańszem, gdyby mógł to powiedzieć 
w imieniu Węgrów. Wtedy byłaby to rzecz na 
prawdę jasna i pewna. Dopokąd jednak tak nie 
jest, nie wykroczę przeciw przyzwoitości parlamen- 
tarnej, kończąc tem, że orzeczeniom sejmu i mini- 


stra węgierskiego o usposobieniu i zamiarach Wę- 


grów oczywiście więcej zaufać muszę, niż któremu- 
kolwiek, choćby najznamienitszemu członkowi tej 
wysokiej Izby. I dlatego głosować będziemy za 
wnioskiem mniejszości. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Po tem przemówieniu zabrali jeszcze głos: dep. 
Russ, który oświadczając się za wnioskiem więk- 
szości, w polemice przeciw Dunajewskiemu zagrzązł 
w teoryach ekonomicznych i politycznych, nie na- 


leżących do dyskusyi szczegółowćj, i skorzystał 
'z nepomnienia wiceprezesa Widulicza, by nagle 
urwać swoje wywody idep. Wolfrum, który roz- 
prawił się z Herbstem o zarzut niekonsekwencji, 


dowodząc, że zmienione okoliczności, które prze- 
mawiają za słusznością nowego sposobu restytucji, 
usprawiedliwiają zarazem zmianę w zapatrywa- 
niach. í 
Tua na wniosek dep. Kotza zamknięto dyskusyę. 
Dep. Plener jako mówca jeneralny za wnio- 


skiem większości dowodzi, że nowy sposób restytu- 


cyi jest rzeczywiście nowem obciążeniem Austryi, 
i zaleca status quo; dep. Tomaszczuk zaś ja- 
ko mówca jeneralny za wnioskiem mniejszości roz- 
prawia się z Herbstem, którego wywodom przypi- 
suje wielką wartość dyalektyczną, ale odmawia war- 
tości wewnętrznej. 

Po streszczeniu dyskusyi przez. sprawozdwców 
mniejszości komisyjnćj, dep. Siissa i większości, 
dep. Beera, następuje głosowanie imienne. Odda- 
no razem 287 głosów, z których 165 oświadczyło się 


"za wnioskiem mniejszości, 122 zaś przeciw niemu; 


wniosek mniejszości przeto uchwalony 
większością 48 głosów. 

Za wnioskiem mniejszości głosowali: Alesani, Anto- 
nietti, Aresin, Attems, Bartoszewski, Baum, Beess, 
Begna, Blumencron, Bodyński, Bonda, Carneri, Cheł- 
mecki, Chlumecki, Chrzanowski, Claudi, Colloredo, 
Consolati, Czaykowski, Czerkawski, Deschmann, 
Dormitzer, Dirrnberger, Dunajewski, Dworski, 
Dzwonkowski, Edlmann, Bichhoff, dElvert, 
Flugg, Forster, Friedrich, Fürst, Fürth, Ganahl, 
Gentilini, Glaser, Gniewosz, Götz, Gołuchow- 
ski, Gomperz, Grocholski, Gross, Haase, Hac- 
kelberg, Halka, Haller, Handel, Hausner, Heinz, 
Hippoliti, Hónigsmann, Hopfen, Horodyski, Horst, 


' Hvtschevar, Isbary, Janowski, Jasiński, Jawor- 
ski, Jenison, Juzyczyński, Kabat, Kallir, Kalno- 


ky, Kamiński, Kielmannsegg, Kinsky, Kochanow- 
ski, Konopka, Korb, Kotz, Kowalski, Kozłow- 
ski, Krasicki Jan, Krasicki Józef, Krynicki, 


 Krzeczunowicz, Krzyżanowski, Kiibeck Gwidon, 


Kuranda, Kutschera, Langer, Leinner, Łępkow- 


ski, Liebig, Lubisza, Lumbe, Mackowitz, Manns- 


feld, Mayer, Mendelsburg, Mieroszowski, 
Mises, Moritsch, Naumowicz, Neumann, Neuwirth, 


_ Nischelwitzer, Nitsche, Oppenheimer, Pauer, Pawli- 


kow, Perger, Petrowicz, Petruszewicz, Piller- 


_ stor, Pino, Pirke, Planck, Poche, Posselt, Pretis, 


Renney, Richter, Riese, Ritter, Ruczka, Rydzow- 
ski, Rylski, Salm, Sandrimelli, Scharschmid, 
Schier, Schirer, Schwab, Seidemann, Spens, Steffens, 
Stöhr, Stradi, Streer, Stremayr, Styrzza, Süss Edw., 
Süss Fryd., Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, 
Teuschl, Theumer, Thurn, Tomaszczuk, Tyszkie- 
wicz, Ujejski, Widulicz, Wächter, Waldert, 
Wanka, Wedl, Weeber, Wegscheider, Weigel, 
Weiss Adolf, Wickhoff, Wildauer, Winkler, Witt- 
mann, Włodek, Wolfrum, Wolski, Woynarowicz, 
Zedtwitz, Ziemiałkowski, 

Przeciw wnioskowi mniejszości. głosowali: Aus- 
pitz, Bärnfeind, Banhans, Barbo, Bareuther, Beer, 
Bertolini, Blaas, Brader, Brandis, Budig, Ciani, 
Coronini, Demel, Dinstl, Dittes, Dubsky, Duchatsch, 
Dumba, Edlbacher, Fanderlik, Fischer, Foregger, 
Fuchs, Furtmiiller, Fux, Ganzwohl, Giskra, Graf, 
Granitsch , Greuter, Gudenus, Hallwich, Hammer, 
Hanisch, Harant, Haschek, Heilsberg, Heinrich, 
Held, Herbst, Herman, Hofer, Hoffer, Hohenwart, 
Holzer, Kaiser, Karlon, Keil, Kellersperg, Klaicz, 
Klepsch, Klier, Klinkosch, Kópl, Kopp, Kronawet- 
ter, Kusy, Landau, Latzel, Lienbacher, Magg, 
Meissler, Menger, Meżnik, Milczuch, Monti, Naber- 


goj, Negrelli, Neumayer, Obentraut, Oberleithner, 


Qelz, Ofner, Pacher, Panowsky, Pawlinowicz, Peetz, 
Petrisch, Pfeifer, Pflügl, Plener, Portugall, Posch, 
Prażak, Promber, Proskowetz, Rodler, Roser, Russ, 
Sandner, Saxinger, Schaup, Schöffel, Schönerer, 
Schrank, Schrems, Schrom, Seidl, Seuter, Siegl, 
Skene, Sternbach, Steudel, v. d. Strass, Sturm, 
Thomas, Umlauft, Valussi, Vicentini, Vitezicz, Vo- 
śniak, Walterskirchen, Weber, Weinhandel, Weiss 
v. Starkenfels, Wórz, Wurm, Zaillner, Zallinger, 
Zeillberger, Zschock. 

2 Koła polskiego usunęli się od głosowania: 
Bene (włościanin, u którego to stało się już re- 
gułą), Cieńciała, Kaczała, Skrzyński, i 
Smarzewski; nieobecni zaś byli: Gołąb, Go- 
lejewski i Sanguszko. 


Bez dyskusyi uchwalono trzy ostatnie paragrafy, 
nie mające znaczenia merytorycznego. 

Koniec posiedzenia 0 godz. 36) min. 45. — Na- 
stępne w poniedziałek jednocześnie z posiedzeniem 
[zby wyższćj. 


Londyn 28 maja. 


Do dnia dzisiejszego żadna jeszcze data nie zo- 
stała oznaczoną, kiedy się kongres zbierze. 
Dzienniki zbyt wyprzedzają wypadki, mówiąc o 


pokoju. Kongres może nastąpić, lecz w Petersburgu | 


tysiące intryg knuje się przeciw Szuwałowowi. 

Powołanie wojsk z Indyj wywarło, jak dziś już 
wiadomo, stanowczy wpływ na Rosyę i to ją skła- 
nia do ustępstw. Wołają tu teraz w niebogłosy, 
aby zawsze wojsko indyjskie stało załogą w An- 
glii i używanem było we wszystkich częściach W. 
Brytanii. Tem dziwniejsze, że wniosek ten poparty 
został przez kilku liberałów, którzy stanęli po stro- 
nie lorda Hartingtona. Dowodzi to, jak wyborny 
sprawiło skutek wysłanie kontyngensu indyjskiego 
do Malty. 

Times i kilka innych dzienników rządowych za- 
mieszczają w tej chwili artykuły rozwijające teorye 
bardzo zbliżone do doktryny kompensat i mnie- 
mają, że ostatnie kroki Austryi mają wyraźnie za 
przedmiot zapewnienie własnych interesów. 

Rzecz ciekawa, o jakie kompensaty mogłoby cho- 
dzić Anglii. Mówią. o. wyspach. Krecie i Mitylenie, 
mówią także o zajęcia Armenii przez wojska in- 
dyjskie, póki Rosyanie nie opuszczą reszty teryto- 
ryum tureckiego. 

Jakąkolwiek miałyby podstawę te przypuszcze- 
nia, pewnem jest, że większość publiczności bardzo 
jest przeciwną polityce kompensat i niepokoi się 
znaczeniem kampanii, jaką na korzyść tego syste- 
mu prowadzi Z%żmes i inne dzienniki. 

Osoba wysokie zajmująca stanowisko w Foreign 
office twierdzi, że nie ma ani słowa prawdy w de- 
peszach ogłoszonych za granicą co się tyczy roko- 
wań o zawiązaniu stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Anglią i Stolicą Św. 

Wprawdzie Stolica św. zajmuje się tą kwestyą i 
ajent Watykanu widuje się tu z księżmi katolicki- 
mi i najbardziej wpływowymi członkami Kościoła 
rzymskiego w Anglii, lecz zapewniają mnie, że 
Foreign office wcale się do tego nie mięsza. 

W niedzielę odbyła się szczególna demonstracya 
przed hotelem ambasady niemieckiej. Dowiedziano 
się, że królewiczostwo niemieccy będą na śŚniada- 
niu u hr. Miinstera i przyjmą następnie deputacye 
Niemców mieszkających w Londynie, którzy złożyć 
mają Ich Wysokościom adres z powinszowaniem. 
"Przeszło stu Niemców udało się do ambasady, 
a ponieważ było ich za wielu, hr. Miinster kazał 
im powiedzieć, że książę może przyjąć tylko dwóch 
delegowanych. Tłum czuł się obrażonym tym kro- 
kiem, a chociaż dwóch z jego członków było wpu 
szczonych do hotelu, reszta poczęła krzyczeć, ha- 
łasować i wyprawiać demonstracyę pełną wrzawy. 
Aby okazać swe niezadowolenie, szczególna przy- 
szła im myśl śpiewać marsyliankę po niemiecku. 

Dziś królewiczostwo niemieccy oddali znów wi- 
zytę księstwu Walii w „Malborough-House*. Ksią- 
żę duński Waldemar jest w odwiedzinach u' ks. 
Walii. Królewiczostwo niemieccy odwiedzili również 
ex-cesarzową Eugenię i ks. Ludwika Napoleona 
w „Camden House“. 

Wszystkie telegramy nadeszłe dzisiaj z Berlina, 
Petersburga i Wiednia utrzymują, że się kongres 
zbierze 11 czerwca. Sądzą, że Rosya rozpuszcza te 
pogłoski. W Foreign office twierdzą ciągle, że sy- 
tuacya, jakkolwiek lepsze daje nadzieje, nie jest 
jeszcze tak uspokajającą, jak to wmówić chcą obce 
telegramy z natchnienia Rosyi. 

Jeżeli się kongres zbierze i pokój będzie się wy- 
dawał zapewnionym, prawdopodobnie odbędą się 
ogólne wybory. 

Popularność, jakąby sobie zjednał lord Beacon- 
sfield, gdyby mu się powiodło przywieść do skutku 
zadawalniający pokój, zapewniłaby powtórne  wy- 
branie wielkiej większości torysowskiej i rząd obe- 
cny mógłby się jeszcze pięć lub sześć lat u- 
trzymać. 

29 mają. Rząd angielski nie myśli bynajmniej 
o kompensatach. Chce on tylko zająć pewien punkt 
terytoryum tureckiego tak długo, póki wojsko ro- 
syjskie się nie wycofa. Times i Pall-Mall-Gazette 
nadmieniają o tym projekcie. Potwierdza się ze- 
wsząd, że petersburskie intrygi przeciw Szuwało- 
wowi mogą narazić pokój. 

Dzienniki londyńskie wyjaśniają: zajście przed ho- 
telem ambasady niemieckiej. Cała rzecz była dzie- 
łem kilku socyalistów, którzy chcieli wtargnąć do 
bramy hotelu, gdy deputacya wchodziła. Policya 
musiała się wdać, aby ich powstrzymać. 

Gdy deputacya wyszła, socyaliści rzucili się na 
nią i razy poczęły padać. 

Bocyaliści owi dokładali wprzód na meetingach 
stronnictwa niemieckiego wszelkich usiłowań, aby 
przeszkodzić złożeniu adresu następcy tronu nie- 
mieckiego. Widoczne spełznięcie na niczem zama- 
chu Hódla wielkie sprawiło im niezadowolenie. 


Sąd wyższy lwowski mianował kancelistę lwow- 
skiego sądu krajowego Feliksa Lewandowskie- 
go adjunktem tabuli krajowej miejskiej we Lwowie. 


Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował 
Franciszka Bielczyka sierżanta rachunkowego 
50 pułku piechoty, kancelistą w sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu, a Władysława Droździkow- 
skiego, akcesistę rachunkowego w intendenturze 
wojskowej w Krakowie, kancelistą w sądzie krajo- 
wym w Krakowie. 


Wiedeń 2 czerwca. Podobnie jak w wydziale 
dla spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej, od- 
powiedział hr. Andrassy onegdaj w wydziale de- 
legacyi austryackiej na pytania stawiane sobie przez 
członków delegacji. 

Naprzód Dr Schaup zapytywał, czy punkta, 
które minister podnosił na publicznem posiedzeniu 
delegacyi, są wszystkie, jakie dotykają interesów 
austrgackich. Hr. Andrassy odpowiedział, że tak 
nie jest, jak to zresztą publicznie już oświadczył. 
Nie może przeto odpowiedzieć na tę interpelacyę 
tak, jak była postawioną, gdyż musiałby powie- 
dzieć, iż pokój z San Stefano narusza wszystkie 
nasze interesa. 

Do wielu pytań dała powód depesza dziennika 
Globe, która donosi o układach zawartych między 
Anglią a Rosyą. 

Hr. Andrassy rzekł, że wiadomość ta w głó- 
wnej rzeczy może być prawdziwą o tyle, że prze- 
szkody, jakie stały na zawadzie zebrania się kon- 
gresu, zostały usunięte. Nie mogę jednak wcale 
wierzyć, aby rząd angielski w chwili, gdy obraduje 
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parlament, ogłaszał dniem pierwej w jakimkolwiek 
dzienniku to, co przeznaczone jest dla parlamentu. 
Minister mniema, iż może najzupełniej delegowa- 
nych uspokoić, że układy te nie mogą nic takiego 
zawierać, coby było szkodliwem dła naszych inte- 
resów. PASI zak 

Na uwagę Drą Giskry, że przecież w doniesie- 
niach Głobe jest mowa o obietnicach Rosyi co do 
wszystkich punktów obchodzących Anglię, a nie o 
zapewnieniach co do Serbii i Czarnogóry, co znów 
nas obchodzi — odpowiedział hr. Andrassy, że 
wypadek taki nie może zachodzić, owszem z prze- 
ciwnego stanowiska możnaby rządowi zarzut zrobić; 
gdyż w takim razie wypadałoby się spytać, czy 
Austrya jest wielkiem mocarstwem, jeśliby to, co 
dotyczy jej interesów mogło być przedmiotem ukła- 
dów między trzeciemi mocarstwami. 

Dr. Giskra zauważył dalej, że 60 milionów zo- 
stało uchwalonych na rozwinięcie siły zbrojnej, mu- 
si się więc zapytać, czy uważać trzeba, że wypa- 
dek ten zaszedł, czy zamierzono robić tylko przy- 
gotowania do ewentualnej wojny, czy także trwałe 
przygotowania wogóle do prowadzenia wojny po- 
trzebne np. budowle fortyfikacyjne lub zakupno dział 
wałowych. Hr. Andrassy odpowiedział: Zamiarów 
takich nie ma bezwzględnie; w szczegóły zapuszczać 
się nie może, oświadcza jednak, że nie chodzi o 
warownie stałe, lecz o przygotowania, któreby za- 
bezpieczały komunikacye nasze w razie marszu. 

Na zapytanie, czy zaszedł wypadek, dla. którego 
60 milionów zostało uchwalonych, odpowiedział jnż 
minister w swojem exposé.. Nie powtórzył tam po- 
wodów przemawiających za jego zezwoleniem. Mi- 
nister odczytuje kilka ustępów z ówczesnego Swego 
ecposć, które dowodzą, że wypadek, który miał na 
myśli, istotnie teraz zaszedł. Jeśli potrzeba jeszcze 
coś dodać, to chyba powody, dla czego pokrycia 
żąda dopiero teraz, a nie pierwej. Są one dwoja 
kiego rodzaju. Naprzód powody natury finansowej ; 
w porozumieniu z obu ministrami skarbu starał on 
się unikać targu pieniężnego. Tę wielką odpowie- 
dzialność wziął na siebie w przekonaniu, że osta- 
teczna decyzya czy kongres przyjdzie do skutku 
czy nie, da jeszcze na siebie jakiś czas Czekać. 
Drugim powodem był wzgląd na urządzenie siły 
zbrojnej państwa. W państwach, w których obo- 
wiązek powszechny służby wojskowej nie jest za- 
prowadzonym, są mobilizacye bardzo: kosztowne, 
ale powołani bywają tylko żołnierze z zawodu i 
w skutek tego handel, przemysł i rolnictwo mało 
są dotknięte, podczas gdy u nas wpływ nawet czę- 
ściowej mobilizacyi wszystkim sferom ludu tak: do- 
tkliwie czuć się daje, że rząd musi to uważać za 
obowiązek sumienia nie zarządzać jej dopóki nie 
ma niezbędnej potrzeby. Że użycie kredytu nie prze- 
kroczy zakresu uchwały, rozumie się samo przez 
się. Nie uprzedzając przeto ministra wojny, może 
ze swej strony stanówczo zapewnić, że pogłoski, o 
których mówił Dr Giskra są nieuzasadnione. 

Minister wojny fmp. hr. Bylandt-Rheidt do- 
dał do tego oświadczenia, że przypuszczenie Dra 
Giskry zbija się samo z dwóch powodów; bo na- 
przód budowa stałych twierdz samaby większą część 
kredytu zużyła, a powtóre trzebaby lat na to, aby 
można te pieniądze wogóle użyć na budowle. Po- 
głoska, że rząd chce z kredytu zakupić działa wa- 
łowe systemu Uchatiusa, jest przesadzoną podobnie 
jak inne, chociaż częściowo prawdziwe fakta. Rzecz 
się tak ma, że stary materyał z dział wałowych 
wskutek uzbrojenia ,artyleryi w działa Uchatiusa, 
stał się niepotrzebnym i tymczasowo złożony Zo- 
stał w twierdzach. Pieniądze jednak na te przeno- 
siny objęte są kredytem, jaki delegacye uchwaliły 
na działa polowe. ; 

Na uwagę Dra Kurandy, czy Niemcy, które 
się w obec Anglii ostatnie okazały pośrednikiem 
gorliwym i rzetelnym, podobne usposobienie także 
względem nas okazują, odrzekł hr. Andrassy, że 
na pytanie tak trudne rzadko kiedy odpowiada mi- 
nister spraw zagranicznych, skoro je jednak już po- 
stawiono, popełniłby błąd, gdyby zgodnie z prawdą 
nie stwierdził, że Niemcy pod każdym względem, 
nie tylko wobec Anglii okazały się pośrednikiem 
uczciwym i że mamy wszelką nadzieję, iż możemy 
tak jak przedtem stosunek nasz do Niemiec uwa- 
żać za nadzwyczajnie dobry. 

Dr Herbst zwrata uwagę, że wskutek porozu- 
mienia między Anglią a Rosyą przecież jest pewien 
pozór, jakoby interesa nasze wobec kongresu nie 
były tak dalece zapewnione, jak interesa innych 
mocarstw. Na eo odpowiada hr. Andrassy, że 
takie wstępne rokowania zdolne są tylko zabezpie- 
czyć zebranie się kongresu, nie uprzedzają jednak 
wcale jego postanowień. Gdyby wszystkie sprawy 
wpierw były uporządkowane, nie potrzebaby wcale 
kongresu. Umowy co do wszystkich punktów nie 
ma między mocarstwami. Owszem wszystkie kwe- 
stye między wszystkiemi mocarstwami są în su- 
spenso, tworzą przedmiot rokowań i załatwione Zo- 
staną na kongresie. 0 

Na zapytanie Dra Demla czy jest nadzieja, że 
dla szczegółowo austryackich interesów będziemy 
mieli sprzymierzeńców: na kongresie i jak sobie 
wogóle minister przedstawia szanse naszego stano- 
wiska i naszego wpływu na kongresie, odpowiedział 
hr. Andrassy, że trudno i niestósownie byłoby 
dawać tu wyjaśnienie o stanowisku, jakie poszcze- 
gólne mocarstwa ‘zajmą na kongresie. Nie może 
w tej mierze więcej powiedzieć, jak to, że widoki 
dla zaznaczenia interesów naszych na kongresie są 
jak najlepsze. Stanowisko ministra, któryby w prze- 
dedniu kongresu dawał o możebnych jego rezulta- 
tach dalej idące oświadczenia, byłoby bardzo szcze- 
gólne. Byłoby to chełpić się pomyślnym skutkiem, 
którego jeszcze nie ma. Z drugiej strony z uwagi, 
że minister spraw zagranicznych wkrótce. powróci 
z kongresu i wtedy uprawnienie jego słów poparte 
będzie przez fakta, powyższe oświadczenie może 
delegowanych bardzo. uspokoić. 

Po tej dyskusyi uchwalono zalecić delegacyi, aby 
złożone przez hr. Andrassego d. 28 b. m. oświad- 
czenia przyjąć do wiadomości, jako złożone w du- 
chu sankcynowanej uchwały delegacyj. 

— Delegacya węgierska odbyła w sobotę posie- 
dzenie, na którem rząd wniósł między innemi przed- 
łożenie o dalszy kredyt na utrzymywanie wychodź- 
ców bośniackich. Za miesiąc maj i za miesiąc czer- 
wiec żąda ministerstwo wspólne na ten cel 570,000 
złr. Następnie przyjęto cały budżet marynarki bez 
zmiany, lecz dodano rezolucyę: „Wzywa się mini- 
sterstwo wspólne, aby bezzwłocznie poczyniło odpo- 
wiednie roki, izby przy rewizyi art. XL: 1868 za- 
pewniony został prawnie stały etat floty i służby 
żołnierzy“. 

— Według dziennika Nemz. Hirlap warunki u- 
mowy turecko-austryackiej co do zajęcia Ada Kale 
są następujące: „1) Wyspa Ada Kale oddaną zo- 
stanie Austro-Węgrom formalnie; 2) mieszkańcom 
tureckim wyspy zapewnione zostają prawa posiada- 
nia i wolność religijna; 3) znajdujący się na wy- 
spie materyał wojenny odstąpiony również zostanie 


Austro-Węgrom za wynagrodzeniem pieniężnem , | austro-słowiańskiej, 
rębność i spokój. ; 
pozostatiio może wdzięczność dla Rosyan, którzy 
krew przelewali za ich wyswobodzenie, lecz wdzię- 


którego wysokość później będzie oznaczoną; 4) lu- 
dność turecka zostanie tymczasowo pod administra- 


baterya 13 pułku artyleryi (z 4 działami) i jedna | gz 
kompania i-go batalionu pionierów z 2 żelaznemi| * 


pontonami. Oprócz tego pod powództwem podpuł- 
kownika Alemana pozostał jeden batalion wspo- 
mnianego pułku z dwoma bateryami na neutralnem 
dotychczas terytoryam między pogranicznemi miej- 
scami Rżawą (Orsowa) i Verciorową. Pierwszej no- 
cy biwakowało wojsko austryackie pod gołem nie- 
bem, potem zamieszkało w nadesłanych namiotach. 
Postawę i wyglądanie wojska tureckiego, które 0- 
puściło Ada Kale, chwalą bardzo nasi oficerowie. 
Mieszkańców Ada Kale oddał komendant turecki 
pod opiekę wojska austryackiego; ci pomimo inne- 
go pierwotnie zamiaru, zdecydowali się pozostać na 
wyspie pod tą opieką“. 


Bkosya. 


St. Pet. Wiedomosti umieszczają następujące u- 
wagi o niebezpieczeństwach, grożących Rosyi z 0- 
becnych komplikacyj politycznych, skoro Rosya na- 
zbyt skłonną będzie do ustępstw i nazbyt niechę- 
tną do wypowiedzenia wojny tym, którzy pragną 
pozbawić ją owoców pokoju sanstefuńskiego. Uwa- 
gi te powtórzyła większość prasy rosyjskiej, powia- 
dając że są trafne i doniosłe bardzo, a jako głos 
ostrzeżenia, w właściwym podniesione czasie. 

Zdaniem rzeczonego dziennika, Rosji z dwóch 
stron grożą niebezpieczeństwa bardzo poważne: ze 
strony Anglii i ze strony Austryi. SOA 

Co do Anglii, niema wątpliwości, że jej nie cho- 
dzi ani o Batum ani o granice Bułgaryi, lecz wo- 
góle o zwalczenie potęgi rosyjskiej, której traktat 
sanstefański byłby początkiem, a która stałaby się 
zgubą dla interesów W. Brytanii nietylko w Euro- 
pie ale nawet w Azyi. Że antagonizm Rosyjsko-An- 
gielski w Azyi środkowej musiałby wyjść na jaw 
skoroby przy Rosyi pozostały korzyści uzyskane na’ 
półwyspie Bałkańskim, o tem nikt w Anglii nie- 
wątpi i to jest głównym, jeżeli nie jedynym powo: 
dem tej wojowniczej postawy, jaką Anglia przybra- 
ła. Skoro tedy Rosya nie zejdzie z drogi ustępstw, 
na jakiej teraz stanęła, Anglia pozbawi ją niechy- 
bnie naprzód wszelkich owoców niedawno skończo- 
nej wojny, a następnie wszelkiego uroku w Azyi 
środkowej i wpływu na sprawy jej krajów, których 
wszechwładną panią pozostanie sama. 

Mniejsze to jednak, zdaniem dziennika patersbur- 
skiego, niebezpieczeństwo, gdyż czas i niewiadoma 
przyszłość mogą je jeszcze zażegnać. „Niech nas 
pozbawią Karsu, Batum, Besarabii, wszystko to 
będą straty bardzo dotkliwe, bardzo poniżające, Jecz 
przypuszczalnie chwilowe. Możemy mieć nadzieję, 
że za jaki lat dziesiątek zdołamy znowu uzyskać 
to. co nam teraz wydzierają. 

Lecz są straty inne, daleko dotkliwsze, bo sta- 
nowcze i niepowrotne. Taką stratą będzie, strące- 
nie Rosyi z jej drogi tradycyjnej, wydarcie jej po- 
słannictwa historycznego, zniszczenie jej ideałów 
odwiecznych i zaszczepienie w całym narodzie bo- 
lesnego odczarowania i rozpaczliwej nieufności we 
własne siły. 

Takie straty, takie niebezpieczeństwo grozi Ro- 
syi ze strony Austryi. ; 

Europa obawia się od dawna, aby Rosya nie u- 
zyskała wyłącznego wpływu na Słowian, zaludnia- 
jących półwysep Bałkański. Jako antidotum prze- 
ciw temu podtrzymywano długo na tym półwyspie 
władzę muzułmańską. Lecz 0d zawarcia traktatu 
w San Stefano, który wyswobodził Słowian z jarzma 
tureckiego i władzę nad nimi oddał faktycznie 
w Ręce Rosyi, niszcząc na zawsze potęgę turecką, 
Europa musi przemyśliwać nad utworzeniem nowe: 
go antidotum przeciw potężnemu wpływowi Rosyi 
na ludy słowiańskie, i w tym celu ogląda się na 
Austryę, której posiadłości składają się przeważnie 
z ziem słowiańskich, mogą więc stanowić punkt 
attrakcyjny dla innych narodów tegoż plemienia. 
` Już Napoleon III radził cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi po poniesionych przezeń klęskach w roku 
1866, aby raz na zawsze zrzekł się tradycyj nie- 
mieckich i oparł się ną żywiole słowiańskim, od- 
działywając nań w duchu liberalnym, aby uzyskać 
jego przychylność i utworzyć zeń w przyszłości 
wielką federacyę lub nawet cesarstwo słowiańskie. 
Domowi Habsburgów nie łatwo wprawdzie zerwać 
z przeszłością niemiecką, ale siła wypadków zwal- 
cza wszelkie wstręty, a wypadki coraz to nowe za- 
dają ciosy starym tradycyom austryackim. Od ro- 
ku 1859 Austrya utraciła zanadto, aby niemiała 
pomyśleć o nowem dla swej potęgi oparciu. System 
dualizmu, przyjęty przez Austro-Węgry, mimo wa- 
runków trwałości, wstrętny jest dla znacznej czę: 
ści poddanych Austryi, a przez ostatnie wypadki 
na Wschodzie został zachwiany stanowczo. - Należy 
więc szukać oparcia innego i szukają go. 

Bo oto St. Pet. Wiedomosti otrzymują wiado- 
myść z Wiednia od korespondenta „mającego sto- 
sunki w sferach rządowych i odznaczającego się 
zmysłem spostrzegawczym*, że austryaccy mężowie 
stanu przemyśliwają na seryo nad zapewnieniem 
dla Austryi takiego wpływu na kraje słowiańskie 
odpadłe od Tureyi, przy urządzeniu tam nowych 
stosunków, aby zostawić sobie drogę do utworze- 
nia w przyszłości, jeżeli tego będą wymagały wy- 
padki, wielkiej federacyi słowiańskiej pod patrona- 
tem domu austryackiego, któraby objęła i Słowian 
bałkańskich, a była tak silną, iżby mogła mniej 
sobie ważyć i Madiarów i Niemców. „Skoro Au- 
strya raz przypuszcza myśl podobną — powiada 
dziennik petersburski — to kombinacya powyższa 
prędzej lub później może przyjść do skutku z po- 
mocą nieprzyjaciół naszych, których mamy dość 
wiele. A wówczas posłannictwu Rosji na Wschodzie 
zadany byłby cios śmiertelny. W tem wszystkiem 
niema nie niepodobnego. Skoro Austrya zawiąże ze 
Słowianami bałkańskiemi stosunek chociażby w po- 
czątku tylko ekonomiczno - handlowy, Słowianie ci 
łatwo się dadzą pociągnąć i do związków ściślej- 
szych, duchowych. Austrya jest bogatszą od Rosyi 
materyalnie, bardziej rozwiniętą politycznie. To 
może stanowić bardzo potężny wabik dla Słowian bał- 
kańskich, którzy po tylu latach cierpień pod jarzmem 

tureckiem, chętnie się rzucą w objęcia federacji 


zapewniającej im wolność, od- 
W sercach Serbów i Bułgarów 


czność ta będzie abstrakcyjną, nieprzeżyje dwóch 
pokoleń, gdy tymczasem Życie plemion słowiańskich 
umiejącej bądź co bądź szano- 
wać indywidualność narodów, popłynie w zupełnie 
innym kierunku niż tego pragnie Rosya. Earopa 


jacewa í 


Hronika MIG 
BKrasów 3 czerwca. 


Magistrat wydał, rozporządzenie wskazująćć miej- 
sca na Wiśle przeznaczone dla kąpiącychn się: Miej- 
sca te oznaczone są tablicami, na których znajdują Się 
odpowiednie napisy. Nad porządkiem kąpielowym czu- 
wać będą organa urzędowe. A 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożyli: J. 
N. Walter 5 złr., X. Fr. Pobudkiewicz, prob. kapl. 
król. na Wawelu 1 złr. Dziś doręczyliśmy p. Stę- 
czyńskiemu 26 złr. 25. ct. j 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: J. F. Fischer za pośrednictwem X. kan. Goliana 
50 złr., O. K., J. ©. po 1 zł X. Michalewski i 
XX. Karmelici w Pilznie 4 złr., składka w kościele 
XX. Karmelitów w Pilznie 7 złr. . 

— Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożyli: J. N. Walter 5 złr., J. B. £ złr. 

— Dla XX. Unitów złożył: J. N. Walter 5 złr. 

— Dla rodziny ś.p. X. Terlikiewicza złożyli: 
J. N. Walter 5 złr., O. K. 1 złr. 

— Hr Jan Aleksander Fredro przybył wczoraj 
ze Lwowa do Krakowa, gdzie zjechał się z p. Gebeth- 
nerem z Warszawy dla oddania do druku manuskry= 
ptów ojca i ostatecznego oznaczenia wydawnictwa 
wszystkich jego dzieł, które drukować się będą w Kra- 
kowie w drukarni Anczyca'i Spółki. j 

— Bawi w mieście naszem hr. Karol Załuski, 
radca ambasady austryackiej przy Ojcu świętym. 

— Na Wystawę sztuk pięknych nadeszły : Hipoli- 
ta Lipińskiego „Wieśniak z okolicy Krakowa“ ; 
Mayburgera „Widok alpejski*; Trepki „Chłop- 
czyk*, płaskorzeżba z gipsu. ) 

— P. Dobrzański wystąpił w sobotę w roli Jo- 
nathana w komedyi W. Sardou p. t. Nitka jedwa- 
biu, a wezoraj po raz ostatni w roli Edgara Lajou- 
chère w komedyi pp. Labiche i Delacourt: Polowa- 
mie na Zięciów, przeznaczonej na jego benefis. Uta- 
lentowany artysta lwowski dowiódł przez krótki prze- 
ciag gościnny na scenie naszej, jak głęboko umie 
pojąć i przejąć się każdym charakterem, który oddaje 
i nadać mu wyraz łudzący rzeczywistością. Publiez- 
ność, która nieszczędziła gościowi za każdym „wystę: 
pem oznak szczerej sympatyi i uznania, wczoraj 8zeze- 
gólnie w roli Edgara w akcie III komedyi Polowa- 
mie na Zięciów grzmotem oklasków przerwała mu 
grę pełną wrażenia. P. Dobrzański niezapomni zape- 
wne o tem; jak miłą pamięć zostawi po sobie i spo- 
dziewać się można, że nie ostatni raz jest gościem na 
scenie naszej. 

— P. Alojzy Pobndkiewiez, rodem z Wielicz- 
ki, otrzymał w dniu 31 maja r. b. stopień doktora 
praw na Uniwersytecie Jagiellońskim. "a 

— Dziś w nocy zakończyła życie hr. Ludwika 
z Ziberg Platerów Borchowa. Z Infant polskich, 
gdzie rody Platerów i Borchów szeroko rozgałęzione, 
oddawna wśród arystokracyi miejscowej polską re- 
prezentują tradycyę, hrabina Borch od lat kilkuna- 
stu przeniosła się na stałe mieszkanie do Krakowa. 
Była to pani cichej cnoty, wysokiej pobożności i li- 
cznych uczynków miłosiernych. Hr. Borchowa miała 
dwie córki: Maryę za księciem Pawłem Sanguszką i . 
Izę 19 voto za hr. Antonim Potockim 90 za Michą- 
łem Orłowskim. 

— Wczoraj zakończył życie Stanisław Mężyń- 
ski, pisarz wagi miejskiej a dawniej urzędnik poczty 
za wolnego miasta Krakowa, licząc lat 70. 

-— Donoszą nam z Tarnowa, że w nadchodzącej 
kadencyi Sądu przysięgłych, która się rozpoczyna 3g0 
czerwca, wiele ważnych i ciekawych spraw będzie są- 
dzonych, jak n. p. zbrodnia morderstwa pocztyliona 
w Ropczycach i zrabowanie poczty, popełniona przed 
3ma laty w tajemniczy sposób, której sprawca dopiero 
zeszłego roku wykryty został; zbrodnia oszustwa po- 
pełniona w rzadki sposób przez diurnistę: sądu tar- 
nowskiego; zbrodnia podpalenia z zemsty ku swym 
rodzicom, popełniona przez własnego ich syna i t. p. 
Postaraliśmy się, ażeby treściwe sprawozdania z tych 
rozpraw podać czytelnikom. 

— Temi dniami przewieziono przez Kraków napo- 
wrót do Warszawy 8 lokomotyw i przeszło 80 wa- 
gonów, które były wzięte z kolei warszawsko wiedeń- 
skiej podczas wojny i zatrzymane dla wojska rosyj- 
skiego w Rumunii. 

— Zmalazła się jeszcze jedna pośmiertna komedya 
Fredry, którą miano za zgubioną Lita et Compagnie 
komedya w 1 akcie prozą. Motto wzięte z A. Max 
Fredry: Większem szczęściem niż radą się stało. 

— We Lwowie znaleziono w piątek wieczorem na 
kolei Brodzkiej 25-letniego mężczyznę rannego cięż- 
ko w prawą rękę. Rzucił on się pod koła pociągu, 
który go odsunął i tylko jedno koło zgruchotało mu 
prawą rekę. Nazywa się Ludwik Gustek i jest ma- 
larzem. Oddano go do szpitala. Niewiadomy jest po- 
wód, który go do samobójstwa popchnął. Tegoż dnia 
9-letni syn pewnego rzeźnika lwowskiego powiesił 
się, lecz go wcześnie odcięto i przywrócono do życia; 
smutny to objaw kierunku wychowania, który nawet 
dzieci do samobójstwa prowadzi. 

— D. 21 maja odbyło się w Korościatynie w po- 
wiecie Buczackim poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kościół, który kosztem swoim buduje hr. Józefa 
z Żurakowskich Starzyńska. Zbudowała ona już i 
uposażyła kościół w Turylczu w powiecie Borszczow- 
skim. 


P. Ignacy Potocki z Uhrynia wybrany zo- 
stał członkiem Rady powiatowej Czortkowskiej z wię- 
kszej własności. 

— Stowarzyszenie przedsiębiorców , które założyło 
w Wiedniu teatr opery komicznej, upadło, straciwszy 
cały kapitał włożony w przedsiębiorstwo a wynoszą- 
cy 1,200,000 złr. Opera ta powstała przed obecnym 
krachem giełdowym i trafiła od razu na złe czasy, 
w roku zaś ubiegłym utraciła przeszło połowę kapi- 
tału zakładowego. Spólnicy uznali potrzebę zlikwido- 
wania przedsiębiorstwa. A 

— Czytamy w Echu warszawskiem z 31 z. m.: „Śli- 
cznie wyglądał park łazienkowski wieczorem. Pałac 
i aleje przyległe oświetlone były różnokolorowemi 
lampami, które przeglądały się w wód kryształach. 
Po alejach parku przechadzały się tłumy, a mury 


, ściuszki (c. d.); Lech-Czech-Rus, powieść Z. Miłkow- 


E. Zedtwitz z Halberstadt, A. Frisa z Cieszyna, W. 


"swoje na Wschodzie posłannictwo. 


| pałacu przyjmowały niezwykłego gościa J. K. M. Sza- 


cha Nasr-ed-Dina, Władzca Persyi przybył na dwo- 
rzec kolei obwodowej przy ulicy Zakroczymskiej 0- 
negdaj o god. 6 minut 45 wieczorem, gdzie powita- 
ny przez jenerał gubernatora i jenerałów zostających 
w służbie czynnej, udał się ulicami przepisanemi ce- 
remoniałem do pałacu przygotowanego na jego przy- 


jęcie, zkąd wieczorem po godzinie 10 wyjechał bez 


eskorty i zwiedzał oświetlone kagańcami i uilimino- 
wane ulice miasta. W czasie przejazdu do pałacu wi- 


tały go dźwięki trzech orkiestr, Lewandowskiego (na 
placu teatralnym), Konserwatoryum pod dyrekcyą Ro- 
żalskiego (z balkonu gimnazyum VI) i Bilsego (pod 
Doliną Szwajcarską). Wczoraj o god. 3 po południu 


Szach Perski spacerował po parku łazienkowskim i 
zwiedził miejscową oranżeryę, zkąd udał się do cy- 
tadeli. Oglądał armaty wałowe i pociski do nich. 
Zwiedził szkołę fajerwerków i przechadzał się po wa- 
łach, po czem powrócił do miasta przejeżdżając przez 
ulice: Zakroczyską, Freta, Długą, Miodowa, Krako- 
wskiem-Przedmieściem, przy hotelu Europejskim za- 
wrócił się ku Saskiemu ogrodowi i wjechał doń od 
ulicy Królewskiej. Przejechał około wodotrysku głó- 
wną aleją i następnie tą samą bramą wyjechał. O 
god. 4 min. 45 powrócił do parku Łazienkowskiego. 
O god. 8 min. 20 przybył do teatru na widowisko 
złożone z dwóch aktów Twardowskiego i jednego 
aktu Kugłarki.. Monarcha perski okazywał zadowo- 
lenie z ensamblowych tańców w Kuglłarce wykony- 
wanych przez kilka młodszych koryfejek. Władzca 
Persyi z hr. Kotzebue i jednym z ministrów zajmo- 
wał lożę jenerał-gubernatora na 1-em piętrze; orszak 


jego mieścił się w trzech lożach przyległych. Plac 


Saski w czasie przejazdu Nasr-ed-Dina do teatru, 


jak również Teatralny Plac, gdy miał udać się po 


skończonem widowisku do łazienkowskiego pałacu, o- 


świetlono słońcem elektrycznem i różnokolorowemi 


bengalskiemi ogniami. W dniu dzisiejszym po god. 1 
oglądał Nasr-ed-Din obrazy Matejki, a przy tej spo- 
Sobności zaprezentowano mu straż ogniową. Zapowie- 
dzianą jest również bytność Szacha w cyrku Sala- 
mońskiego. Świta JKM. w dniu wczorajszym zwie- 


dzała łażnie Fajansa, sklep Lessera i skład powozów 


Rentla.* i 

O drugim dniu pobytu pisze Wiek: „Naj. Szach 
Perski zwiedzał wczoraj w południe gabinet zoologi- 
czny, był w kąpielach rzymskich p. Fajansa. One- 
gdaj zwiedzał cytadelę, szkołę fajerwerków i zamek. 


/ Świta władcy perskiego cały dzień przebiegała w ró- 
mych kierunkach ulice, zatrzymując się po bardzo 


wielu sklepach, gdzie persey magnaci czynili dość 
obfite zakupy. Wieczorem o god. 7-ej był wczoraj 
w Łazienkach obiad, po którym Szaeh wraz z głó- 
 'wnym naczelnikiem kraju zaszczycili bytnością wido- 
wisko w cyrku. Szach opuścił Warszawę dzisiaj do- 
piero o godz. 9'/, rano. Udał się na Berlin do Pa- 
ryża. 
— W Warszawie rozpoczęły się jak corocznie 
o tej porze przedstawienia w letnich teatrach. Wy- 
stępują tam towarzystwa dramatyczne pp. Doroszyń- 
skiego 'Teksla, Filiborna Adele, oraz wyjątkowo 
w tym roku część towarzystwa lwowskiego pod dy- 
rekcyą p. Terenkoczego w Eldorado. 


Wiadcrmaości policyjne: Straż policyjna 


przytrzymała: Grzegorza Ziębę, za bicie konia ; Jana 
Skałkę, za rzucanie kamieniami na przechodniów i 
zranienie jednej osoby w rękę; Julię Miaskowską, za 


zgorszenie publiczne; 12 osób za pijaństwo. 

‘Straż policyjna odebrała od osoby podejrzanej kil- 
ka rubli, koszule i fartuch, zapewne skradzione; Jó- 
zef Pluta, podmajstrzy ciesielski, złożył w policyi zna- 
lezioną na Kleparzu książke z zapiskami i wekslem 
akceptowanym przez M. H. 

TEATER. — We wtorek dnia 4go czerwca: Kro- 
tochwila w 3 aktach z niemieckiego, przełożyła A. 


Zimajer: Anioł Opiekuńczy. — Początek o godzinie 


wpół do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
"w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 1go czerwca pochmurno, deszcz; termo- 
metr od 9*0 doszedł do 16:6 C. Dnia 2go przedpo- 
ładniem deszcz, później pogoda; termometr od 10'0 
doszedł do 19'0 C. — Barometr stoi dość wysoko; 
o 6ej rano dnia 3go czerwca stan jego był 744:3 
milim., termometru 8'4 C. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 4go czerwca: Św. Saturniny 
"panny i św. Franciszka, 


Wiadomości bibliograficzne. 


— W Warszawie w księgarni Gebethnera i Wolfa 
wyszedł zeszyt 3ci tomu Vgo Encyklopedyt rolni- 
ctwa wydawanej pod redakcyą J. T. Lubomirskiego, 
E. Stawiskiego i S. Przystańskiego. Zeszyt ten za- 
wiera koniec litery P i początek R. 

— Nr. 22gi Łecha zawiera: Listy Tadeusza Ko- 


skiego (c. d.); Fr. Skarbek (dok.) ; Karol Swoboda 
i Jarosław Czermak, dwaj czescy malarze; Redakto- 
rowi Lecha pozdrowienie (wiersz) przez B. 


Sprostowanie. 
W ostatnim przeglądzie politycznym w trzeciej 
szpalcie czwartej strony szósty wiersz od góry za- 
miast: zawiera winno być: Rosya zawiesza 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 

Kraków 3 czerwca. 

Dziś odbyło się tu pod przewodnictwem bar. Józe- 
fa Bauma ogólne Zgromadzenie Członków Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Z odczytanych spra- 
wozdań wynikają bardzo pomyślne rezultaty za rok 
ubiegły. Szczególnie w dziale ubezpieczeń od ognia 
rok ten zaliczyć wypada. do najpomyślniejszych od 
lat szesnastu. Zwrot od opłacanych premij wynosi 
w tym dziale 129%. Dział gradobicia płaci 99/, zwro- 
tu, dział zaś na życie rozwija się stopniowo. W za- 
kładzie wzajemnego kredytu obrót kasy był o 2 mi- 
liony większym niż w roku poprzedzającym, udziały 
ezłonków powiększyły się znacznie, a dywidenda przy- 
' padająca na udziały wynosi 71/,0/0- 

Szczegółowe sprawozdanie podamy później. 
A, aa 


Przyjechali do Krakowa od d. 2 do 3 cezerw. 


HOTEL POLLERA: 8. Karzykiewicz z Kotzman, 
M. Darowski z Rakszawy, E. Targowska z Galicji, 
A. Windisch z Wiednia. bar. K. Konopka z Bisku- 
pie, S$. Hahn z Pragi, $. Kellermann z Biały, E. 
Bergel z Frankfurtu n. m., A. Derych z Kongresów- 
ki, L. Perrier z Paryża, R. Rząśnicki z Pomorzan, 


Szalayfz Szczawnicy, 6. Siegel z Rumunii. 
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(NADESŁANE). 


Fowiera pług parowy. Zwracamy uwa- 
ge, że na tegorocznym wrocławskim targu machin od 
5go do 7go czerwca wystawionym będzie pług paro- 
wy Fowlera najnowszej konstrukcyi (zob. ogłoszenie 
w dzisiejszym Nrze). 


NADESŁANE. 


Wszystkie osoby, które cierpią na osłabienie lub roz 
strojenie systemu nerwowego czy to w skutek 
niedokrewności, chorób kobiecych lub lekko: 
myślnego życia, auntodocianych grzechów itp., 
a już roimaitych środków bezskutecznie używali, powinniby 
chwycić ię jeszcze wyrobów kokowych Dra Alvare- 
za (pigułki Ne. III). Już Aleks. v. Humboldt, Bon- 
pland i inni słynni przyroduicy i lekarze, tudzież ostąt nie: 
mi cząsy wielu bardzo słynnych lekarzy zwrócili uwagę na 
cudowna siłę leczniczą rośliny kokowej. a mianowicie osią- 
gnat prof. Dr Alvarez w swojej rozległej praktyce zadzi- 
wiające skutki przeciw powyżej wymienionym cier- 
piemiom. Bliższe objąśnienia ząwiera opis vżycia i bro- 
szura, które z pigułkami kokowemi, pudełko po 2 złr. są 
do nabycia w Krakowie u Dra Fl. SAWICZEWSKIEGO 
aptekarzą, (935 1-6) 


U ŻC ZĘ 


"PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Mopesze telsgrafiosne, 


Berlin 2 czerwca. Szach Perski przybył tu 
dziś w nocy i przyjmowany był na dworcu kolei, 
gdzie ustawiono kompanię honorową wojska, przez 
gubernatora i dowódzcę miasta. Szach wysiadł w pa- 
łacu królewskim. 

Paryż 1 czerwca. Depesza berlińską do Jour- 
nal des Dóbats donosi, że dotychczas zaproszenia 
na kongres wstrzymanemi były z braku koniecznych 
wyjaśnień co do szczegółów. Sądzą jednak, iż obra- 
dy kongresu będą mogły rozpocząć się w połowie 
czerwca. Bismark postanowił rzadko ustępować 
krzesła prezydyalnego. Mémorial diplomatique do- 
nosi: Hr. Andrassy oznajmił rządowi angielskie- 
mu, że nie będzie sprzeciwiał się jego polityce, 
oraz zaprzeczył istnieniu umowy z Turcyą wzglę- 
dem zajęcia Bośni. Rokowania Anglii z Rosyą spo- 
wodowały zwrot Porcie Bułgaryi południowćj. An- 
glia poręcza reformy w tćj prowincyi. Batum ma 
zostać wolnym portem handlowym. 

Paryż l czerwca. Porta gotuje okólnik do mo- 
carstw poręczających, jako podstawę dla obrad kon- 
gresu co do odgraniczenia Bułgaryj, szkód przez 
wojnę poniesionych i autonomii prowincyj. Z Pe- 
tersburga donoszą: Między stronnikami Carewicza 
panuje wielkie niezadowolenie z ustępstw przez Ca- 
ra poczynionych. Nienawiść do Niemców wzmaga 
się; doradzają Carowi przezorność. 

Wersal 1 czerwca. Izba deputowanych uchwa- 
liła projekt ustawy zatwierdzającćój umowę poczto- 
wą między Francyą i Austryą. . j 

Rzym 31 maja. Prezes ministrów złożył w Izbie 
deputowanych projekt ustawy, na mocy którćj ta- 
ryfa celna przedłuża się do d. 1 lipca a rząd upo- 
ważniony jest również do 1go lipca odłożyć wymia- 
nę ratyfikacyj traktatu handlowego z Francyą. Wy- 
kazuje on: konieczność tego kroku, skoro Izba fran- 
cuska nie wzięła jeszcze pod obrady traktatu han- 
dlowego, iprosi, aby nad niniejszą ustawą dziś je- 
szcze obradowano. Sella i prezes Izby oświadcza- 
ją, że komisya już dziś rano powzięła do wiado- 
mości projekt ustawy i przygotowała sprawozdanie. 
Po uwagach kilku deputowanych Izba uchwala 217 
głosami przeciw 28 przystąpić natychmiast do obrad, 
poczem w tajnem głosowaniu przyjęła ustawę 215 
głosami przeciw 24. Senat podobnież uchwalił u- 
stawę przedłużającą taryfę i odraczającą rutyfikacyę 
traktatu handlowego z Francyą 73 głosami prze- 
ciw jednemu. | 

Bukareszt | czerwca. Telegraful donosi, że 
wkrótce wypuszczone będą bilety hipoteczne w nie- 
wielkićj ilości. i 

WYPADA S 

Pierwsze przedłożenie ugodowe jest już załatwio- 
ne w przedlitawskiej Izbie deputowanych, a zała- 
twione pomyślnie, gdyż przyjęto je większością 43 
głosów. Dziś obraduje Izba dalej nad przedłożenia- 
mi ugodowemi, a w szczególności nad ustawą 0 po- 
datku od wódki, poczem przyjdzie kolej na zmiany 
w statucie bankowym i na sprawę długu 80-milio- 
nowego, następnie na taryfę celną, Wreszcie wy- 
padnie jeszcze pogodzić ustawę o związku celno- 
handlowym z układami obu rządów. O ile spodzie- 
wać się można, dłuższa dyskusya wywiąże się tyl- 
ko nad cłem od kawy; zdaje się przeto, że Izba 
deputowanych za kilka dni ukończy kampanię u- 
godową. 

Wczorej odbyła delegacya węgierska pełne po- 
siedzenie, na którem miały się toczyć rozprawy 
nad polityką zagraniczną; jutro zaś w tym samym 
celu zbiera się delegacya austryacka. Czy hr. An- 
drassy przemawiać będzie, zawisło to od przebiegu 
dyskusyi. 

Reichs Anzeiger ogłasza, wreszcie nominacyę po- 
sła w Wiedniu hr. Stolberg- Wernigerode na ministra 
i wiceprezesa ministeryum pruskiego. Był on już 
dawno przeznaczony na ten urząd, ale mianowanie 
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jego wstrzymanem było aż do rezultatu układów 


w kwestyi wschodniej, nie chciano bowiem posyłać 
kogo innego na jego miejsce do Wiednia podczas 
toczących się układów; hr. Stolberg umiał też sobie 
wyrobić w Wiedaiu stanowisko dobrej wiary. 

Wiadomo już, że eskadrę niemiecką, która wy- 
płynęła z Wilhelmshafen i miała naprzód na morzu 
Połnocnem w pobliżu brzegów agielskich odbywać 
ćwiczenia, a potem przepłynąwszy kanał kaletański 
udać się pod Gibraltar, spotkała w piątek rano 
poniżej Dovru klęska, że okręt pancerny „Wielki 
Elektor“ przebity uderzeniem przodka okrętu pan- 
cernego „Król Wilhem* poszedł na dno w ciągu 
kilku minut, a „Król Wilhelm“ z uszkodzonym 
przodkiem i dziurawy, zaledwie przy usilności całej 
załogi i pomocy statków angielskich dostał się do 
brzegu. Strata ta nietylko jest dotkliwą, że ko- 
sztowała życie paręset ludzi i zgubę okrętu, do- 
piero przed parą laty zbudowanego , ale niemniej 
jest dotkliwą dla reputacyi nowej marynarki nie- 
mieckiej. Albowiem, jak donoszą dzienniki angiel- 
skie, z lądu widziano niechybne niebezpieczeństwo, 
na jakie narażają się okręty, będąc błędnie kiero- 
wane, i twierdzą, że niezrozumiano na zatopionym 
okręcie znaków dawanych z okrętu admiralskiego. 

Drugi nie równie już tem samem, że drugi, do- 
nioślejszy żamach na życie cesarza Wilhelma, przy- 
gniata chwilowo swoim ciężarem kwestyę wscho- 
dnią, na którą nie pozostanie zapewne bez wpły- 
wu, a dla której przebiegu Śmierć sędziwego mo- 
narchy musiałaby mieć mieobliczone znaczenie. 
Pod stosem telegramów i wiadomości o zamachu, ni- 
knie nić łącząca ze sobą wczorajsze doniesienia z 
dzisiejszemi o kongresie. Przykro, jeżeli nawet nie tru- 
dno przyjdzie się zebrać pokojowemu areopagow! eu- 
ropejskiemu w stolicy, w której co dwa tygodnie strze- 
lają do monarchy, zbroczonego dziś krwią. Napisa- 
niu zaprosin na kongres w Berlinie, towarzyszą zaiste 
tragiczne dla Niemiec wróżby; „niezwykła i rażąca 
demonstracya socyalistów niemieckich w Londynie 
przed mieszkaniem Następcy tronu niemieckiego, 
słusznie potępiona przez dzienniki angielskie; nie- 
słychana, niepojęta i nie widziana dotąd w samo 
południe i wśród najpiękniejszej pogody katastrofa 
dwóch okrętów wojennych niemieckich pod Dovrem; 
a nareszcie zbrodniczy i obrzydliwy zamach na ży- 
cie cesarza Wilhelma w Berlinie „pod Lipami*, 

O kongresie nic nowego, pewnego a stanow= 
czego powiedzieć dziś nie można. Czekać jeszcze 
trzeba na oświadczenia ministrów angielskich w par- 
lamencie, które na dzisiaj są zapowiedziane. Agence 
russe szkicuje już program obrad kongresu. Nie 
twierdzi ona, aby miało się odbyć jedno tylko po- 
siedzenie, jak mylnie doniosła była depesza, lecz 
mówi o kilku posiedzeniach. W ogóle nikt nie wąt- 
pił o zebraniu się kongresu do wczoraj. Wszy- 
stko także, a przedewszystkiem oświadczenia hr. 
Andrassego, każą przypuszczać, że w głównych za- 
rysach porozumienie między Anglią i Rosyą nastą- 
piło na podstawach podanych. przez Globe. Są 
wprawdzie jeszcze niejakie wątpliwości, mianowicie 
mówią, że doniesienia Globe są dokładne, tylko co 
się tyczy Bułgaryi; dla tego należy czekać na o- 
świadczenia ministrów angielskich i dla tego wstrzy- 
mujemy się z ocenieniem korapromisu angielsko- 
rosyjskiego podanego przez Globe, aż do chwili, 
w której zostanie on urzędownie potwierdzonym. 
Kompromis na podstawach podanych przez Globe, 
byłby stwierdzeniem tego, cośmy od zawarcia po- 
koja San Stefano twierdzili, że porozumienie mię- 
dzy Anglią i Rosyą nastąpić musi kosztem Austryi. 
Nie byłby on jednak rożwiązaniem sprawy wscho- 
dniej, lecz rozejmem. Świadczy.o tem każdy punkt 
podany przez Głobe. Trudno wymyślić coś bardziej 
tymczasowego. Układ ten miałby jednak pozory 
podziału panowania na Wschodzie między Rosyą i 
Anglią; a zatem nawet jego pozory mówiłyby, iż 
został zawartym ze szkodą. Austryi. Wprawdzie 
pojawiają się jeszcze wątpliweści, że układ mię- 
dzy Rosyą i Anglią nie jest stanowczo zawarty, 
że powstały niejakie trudności, dla usunięcia któ- 
rych hr. Szuwałow zmuszonym był odnieść się te- 
legraficznie do Petersburga. Słowem, raz jeszcze 
powtarzamy, czekać należy na przemówienie mini- 
strów w parlamencie angielskim na „otwarcie ust* 
lorda Beaconsfielda. 

W: Austryi doniosłe przemówienia hr. Andrasse- 
go podniosły ducha i nakreśliły cały program, jak 
to stwierdza równie nasz wiedeński Korespondent, 
który także widzi tylko dwa wyjścia: przepro- 
wadzenie tego programu lub ustąpienie hr. An- 
drassego, program albo testament. Tymczasem do- 
noszą z Pesztu o pospiesznem fortyfikowaniu wą- 
wozów siedmiogrodzkich. W wąwozie Bodzari Tórcz- 
war budują blokhausy. Naj. Pan w sobotę udał 
się do obozu pod Bruck. Nareszcie do Pester Lloyda 
telegrafują z Berlina, że rząd niemiecki zobowiązał 
się nie pozwolić na poszkodowanie uprawnionych in- 
teresów Austryi na Wschodzie. 

Do Pol. Corr. telegrafują z Konstantynopola, że 
jenerał Duudakow-Korsakow odjechał spiesznie do Fi- 
lipopola. Komunikacya między tem miastem a Bofią 
zagrożoną jest przez powstańców. Rosyanie zamie- 
rzają utworzyć nową legię bułgarską dla walczenia 
z powstaniem. Do San Stefano i Rodosto przybyły 
oddziały wojsk rosyjskich. : 


Z Bukaresztu donoszą, że za radą jeneralnego 
konsula angielskiego p. White, wyjechał do Kon- 
stantynopola w szczególnej misyi p. Dymitr Bra- 
tiano, który podczas konferencji stajnbulskiej przed- 
stawiał Rumunię. Jasnym celem tej misyi jest u- 
zyskanie od Porty uznania niepodległości, rzeczy- 
wistym zaś zbliżenie się Rumunii do Turcyi na pe- 
wne wypadki. 

Dotychczasowe sceptyczne poglądy prasy rosyj: 
skićj na prawdopodobieństwo polubownego załatwie- 
nia nieporozumień między Rosyą a Anglią i Austryą 
uległy niejakim zmianom. Pewność przyjścia do 
skutku kongresu natchnęła dzienniki nadzieją, „że 
może też do wojny nieprzydzie, jeżeli tylko An- 
glia i Austrya okażą tak szczerą skłonność do 
ustępstw, jak Rosya.* 

Objęcie wyspy Ada-Kale w posiadanie Austryi 
dość obojętnie zostało przyjęte przez prasę rosyj 
ską, która pobieżne i krótkie zamieszcza 0 tem 
wzmianki. 

Pomimo jednak bardzićj spokojnego i pokojowe- 
go nastroju ostatnich dzienników rosyjskich, rozdra- 
źmienie publiczności rosyjskićj przeciw Anglii n‘e- 
tylko się nie zmniejsza, ale wzrastać się zdaje. O 
prócz składek na flotylę korsarską „mającą zgnę- 
bić Anglię, zubożyć ją i strącić do szeregu mocarstw 
drugorzędnych,* składek, które płyną coraz obfi- 
ciój i rzeczywiście dochodzą już do cyfr dość po- 
ważnych, o rozdrażnieniu Rosyan przeciw Anglii 
Świadczy jeszcze fakt następujący: Niektóre miasta 
gubernialne, jak Kaługa, Tuła i Woroneż uchwali- 
ły protokólarnie na zgromadzeniu swych przed- 
stawicieli: aby nikt z mieszkańców tych miast 
nieośmielał się kupować żadnych towarów ani wy- 
robów angielskich pod karą bardzo zaacznych grzy- 
wien. Postanowieniu temu Sowromiennya Izwiestija 
przypisują znaczenie bardzo doniosłe, twierdząc ni 
|mnićj ni więcćj, tylko że jest to początek znanego 
Napoleońskiego systemu kontynentalnego, dążące- 
go do zubożenia Anglii, z tą tylko różnicą, że zamia- 
ry Napoleoua Igo nie mogły przyjść do skutku, 
Rosya zaś, jeżeli co zamierzy uskuteczni, St. Pet. 
Wiedomosti wyśmiewają to wystąpienie, utrzymu- 
jąc słusznie, że przez niekupowanie wyrobów an- 
gielskich, Rosya prędzćj niż zuboży Anglię, zuboży 
się sama, gdyż żadna z fabryk rosyjskich nie może 
się obejść bez machin angielskich, 

Korespondent wiedeński do tegoż dziennika do- 
nosi o pojawieniu się w handlu księgarskim „znako- 
mitej* a nam już znanej broszury polskiej p. n. 
„List otwarty do p. Grocholskiego.* Przypisuje on 
autorstwo tej broszury jednemu z członków t. z. 
partyi konserwatystów krakowskich i mówi: że „są 
przecież i w Galicyi Polacy rozsądni.* Mniema przy- 
tem korespondent, że broszura ta „bezwątpienia 
trafi do przekonania p. Grocholskiego i Koła pol- 
skiego w Wiedniu.“ 

Czasopismo lekarskie petersburskie Wroczebnyja 
Wiedomosti donosi o bardzo złym stanie sanitar- 
nym armii czynnej rosyjskiej. Tyfus, febra i ospa 
dziesiątkują prawie szeregi wojska. Dużo składa 
się na to powodów: znużenie kampanią zimową, złe 
warunki obozowania armii, zły stan szpitałów, brak 
w nich środków desinfekcyjnych i wentylacyjnych, 
nareszcie złe karmienie armii i tęsknota żołnierzy 
do ojczyzny. Wszystko to wpływa na łatwy przy: 
stęp chorób zaraźliwych do ludzi jeszcze zdrowych 
i na niedostateczne oddziaływanie sił przeciw cho- 
robom już do organizmu wszczepionym. Najwięcej 
klęsk zadają te choroby gwardyi, która mniej jest 
wytrzymałą niż inne wojska. Następca tronu i Mi- 
lutyn minister wojny mają być przeciwni i tym u- 
stępstwom, które Globe ogłosił. 


Gstatale depesze telegraficzne „GZaau.” 


Wiedeń 2 czerwca. Fresse donosi w telegra- 
mie z Berlina: Wydobycie ziarn śrutu z twarzy, 
bark i ramion Cesarza było uciążliwe i z utratą 
wielkiej ilości krwi połączone; wydobyto 32 ziarn 
śrutu. Zbrodniarz po pierwszem przesłuchaniu nie 
mógł już więcej zeznawać. — Deutsche Ztg donosi 
z Rzymu: Włochy wystosowały notę ustną do 
Salisburego, w której stanowisko Włoch w kwestyi 
wschodniej było wyłożonem. Włochy żądały, aby 
wpływ ich w zachodniej części półwyspu Bałkań - 
pei uznany był za równouprawniony z wpływem 

ustryi. 

Wiedeń 3 czerwca. Izba deputowanych uchwa- 
liła ustawę o taryfach w trzeciem czytaniu 131 
głosami przeciw 62; również projekt ustawy tyczą- 
cej się długu 80 milionów po mowach Linbache- 
ra i Fuxa przeciw tej ustawie, został ostatecznie 
przyjęty 136 głosami przeciw 42. 

Wiedeń 3 czerwca po poł. W dalszym ciągu 
rozpraw w Izbie deputowaych Giskra zdaje da- 
lej sprawę o zmianach poczynionych przez Izbę 
wyższą w statucie bankowym i w umowie z bankiem 
wnosi przyjęcie, jedynie tylko artykuł 40 ma pozo- 
stać według redakcyi Izby deputowanych. Scha r- 
schmidt motywuje wotum mniejszości względem 
przyjęcia zmiany art. 40go. W obradach biorą u- 
dział Schaup i Sturm za wotum większości, a 
minister skarbu bar. Depretis za wotum mniej- 
szości. Izba uchwala przyjęcie wszystkich zmian u- 
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chwalonych przez Izbę wyższą; tylko aft. 40 pczó- 
staje po imiennem głosowaniu 123 głosów przeciw 108 
w brzmieniu Izby deputowanych. Umowa z bankiem 
narodowym po kilku uwagach Seuttera uchwa- 
lona w drugiem i trzeciem czytaniu. Obok dodatku 
ministra skarbu bar. Depretisa, że podania lo prze- 
dłużenie przywileju mają być zanoszone do obu rzą- 
dów, Monti i jego towarzysze interpelują rząd o 
wymordowanie Dalmatów przez. Turków. 

Berlin 2 czerwca. Admiralicya będzie jutro 
rano w stanie ogłosić nazwiska ocalonych z okrę= 
tu „Wielki Elektor“; zanim zaś to nastąpi, wszel- 
kie zapytania w tym celu pozostaną bez odpowie- 
dzi. Niemożna było ogłosić wcześniej nazwisk, gdyż 
okręt „Król Wilhelm“ zajęty był przedewszystkiem 
przeprawą swoją dla bezpiecznego umieszczenia się 
w Portsmouth. 


Berlin 3 czerwca przed świtem. Cesarz spał, $ 


żądał wody, bulionu i wina; z lekarzami rozma- 
wiał uprzejmie. 

Berlin 3 czerwca. Cesarz przepędził noc do- 
brze i w ogóle spał, nie ma gorączki; ogólny stan 
jest zupełnie zadawalający; okłady z lodu na ra- 
mieniu sprawiają dobry skutek.. 

Berlin 3 czerwca. W późniejszem przesłucha- 
niu sądowem zeznał Nobiling, że wyznaje zasa- 
dy socyalno-demokratyczne, że wielokrotnie ucze= 
stniczył tu w zgromadzeniach socyalno-demokraty- 
cznych i już od sześciu dni miał zamiar zastrzelić 


Cesarza, gdyż poczybywał za korzystne dla dobra 


państwa uprzątnąć naczelną głowę państwa. 
Berlin 3 czerwca. Dziś rano wyszedł nastę- 
pujący biuletyn: Cesarz przepędził noc spokoj- 


nie; bóle ustały nieco. Lekarze poczytują stan cho- - 


rego za zadawalniający. 

Paryż 3 czerwca. Według Le Temps rada mi- 
nistrów postanowiła, aby minister spraw zagrani- 
cznych Waddington i poseł w Berlinie St. Val- 
lier, reprezentowali Francyę na kongresie. Formuła 
zaprosin ułożoną została z zadowoleniem Anglii i 
Rosyi; zwłoka nastąpiła jedynie na życzenie księcia 
Bismarka, aby równocześnie i przed zebraniem się 
kongresu flota angielska i wojska rosyjskie cofnęły 
się z pod Konstantynopola. 


rozesłały zaproszenia na kongres, ale urzędowe 
wręczenie takowych nastąpi dopiero po oznajmieniu 
ministrów angielskich w parlamencie, które ma ju- 
tro być zrobione. Pierwsze posiedzenie korgresu 
odbędzie się d. 11 b. w. Lordowie Beaconsfield i 
Salisbury reprezentują Anglię. Szuwałow jedzie dziś 
albo jutro do Petersburga, a potem uda się do Ber- 
lina na kongres. Tenże dziennik mniema, że kon- 
gres weźmie pod rozbiór konieczność kontroli eu- 
ropejskiej nad finansami tureckiemi dla opieki wie- 
rzycieli i ze względu na wynagrodzenie kosztów 
wojennych. Propozycya ta zmierza do mianowania 


egipskiej. 

do Petersburga. Zebranie się kongresu będzie 0- 
znajmionem parlamentowi. Morning Post uważa, 
że sprawy zostały tak daleko w zasadzie umówio= 
ne, iż kongres powinienby w ciągu trzech tygodni 


na ośmiu posiedzeniach ukończyć prace swoje, 
Londyn 3 czerwca. Królewicz Pruski wraz 


Berlina. 

` Londyn 3 czerwca. Daily News donoszą Z 
Konstantynopola pod d. 1 bm.: Porta dowie- 
działa się, że Anglia i Rosya pod następującemi 
warunkami zgodziły się zupełnie na rozwiązanie 
kwestyi wschodniej: Przywrócenie niepodległej Buł- 
garyi, wcielenie Tesalii i Epiru do Qrecyi oraz przy- 
łączenie do niej Krety; Serbia i Czarnogóra otrzy= 
mają przyrost posiadłości za przyzwoleniem Austryi. 
Wszystkie inne prowincye tureckie otrzymają auto- 
nomię pod opieką komisyi międzynarodowej. Sułtan 
pozostanie w Konstantynopolu z nominalnem zwierz- 
chnictwem. 


helm* ustawiony został w dokach ponad wodą i 
warsztaty są przygotowane do uskutecznienia na- 
praw w ciągu trzech do czterech tygodni. Króle- 
wicz Pruski jedzie jutro do Portsmouth dla obej- 
rzenia eskadry. Ocaleni marynarze odpłyną w po- 
niedziałek do Wilhelmshafen. 

Petersburg 2 czerwca. Goniec urzędowy 0- 
głasza rozporządzenie cesarskie, na mocy którego 
procesa o zbrodnie polityczne w miarę ich chara- 
kteru prowadzone będą albo przez Izbę prokura- 
torską, albo przez wyższy sąd karny (Izba krymi- 
nalna). Następnie Goniec ogłasza rozporządzenie 
cesarskie tyczące się utworzenia jednego batalionu 


zaliczonym będzie do składu pierwszej brygady sa- 
perów. 

Aleksandrya 1 czerwca. W Darfour wybu- 
chło powstanie i przyszło do walki między wojskiem 
egipskiem i powstańcami. i 

Kursa. Wiedeń 3 czerwca, godz. 4m, 30 
po poł.— Renta papierowa 63-70.— Renta srebrna 
66:10 — Renta złota 7365. — Losy z r. 1860 
11430. — Akcye Banku Narodowego 811—. — 
[||—?))„)„J[J JQŻUŻ2YRe w 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Bwów 1 czerw 


Półwperysł r: js . . 
Rubel sobrny rosyjoki | 
z pok RÓB 


Warszawa 1 czerw. 
y sastawne | sorył . 
2ej seryi . 


” 


Londyn 2 czerwca. Observer donosi: Niemey 


komisyi międzynarodowej na podobieństwo komisyi 
Londyn 3 czerwca. Hr. Szuwałow wyjechał. 


z żoną odjechał wczoraj wieczór o godź. 8%, do- 


Portsmouth 1 czerwca. Okręt. „Król Wil- . 


do służby na kolejach żelaznych w Moskwie, który. 


ZRK AŚ 


In (1484) 


d. 4 czerwca 1878 r. R 


odprawią się 


Msze święte 


za duszo 6. p. 


WŁADYSŁAWA 


„Tr TARNOWSKIEGO | 


w kościele OO. Franciszkanów 
o godzinie 91/3 
na które się Krewnych i Przyjaciół 
Zaprasza. 


í We wtorek 


A OTO TENENS SAECO CAE LERE A T 


EREE KAG E RAEE ATZ ES AT KCI 

GB, że jakiś mieniący się Bułkowskim, 
z fałszywą jakoby przezemnie mu daną reko- 

mendacyą, wyłudza wsparcie od wielu osób. 


(1593-1-3) Profesor Łepkowski. 
w średnim wieku peszułzu= 

soba je miejsca jako bona lub 
za towarzyszkę do wód — oraz jest uzdolniona 
w krawiecczyźnie damskiej. — Wiadomość w han- 
dlu W. FRANZA w Krakowie. (1435-1-3) 


PRAWNIK 


- z praktyką adwokacką i jednoroczną notaryalną, 
poszukuje umieszczenia w kancelaryi notaryalnej. 
Adres pod lit. W. HA. w C.lleginm juridicem w 
rawowie. (1430-1-2) 


Sok malinowy 


kilo 68 c. sprzedaje apteka w Ropczycach. 
(1428-1-2) 


iPropinacya 
od Sgo Jana we wsi Raciborowice, milę od 
Krskowa odległej przy bardzo dobrych wa- 
runkach do wydzierżawienia. — Bliższej wia- 
domości ndzieli Wny A. Sapalskt w Kra- 
kowie, ulica Krupnicza Nro 18, (1427-1-3) 


Willa w ogrodzie 


i domek eddzielny ze stajnią i wo- 
zownią jest do wydzierżawienia na czas dłuż- 
szy. Wiadomość u p. Zuszczkiewicza Inży= 
niera na Wesołej. (1432-1-3) 


WW Piątek dnia % Czerwca 1878 r. 
W SALI REDUTOWEJ 


iw KONCERT 


Towarzystwa muzycznego w Krakowie 
z Jaskawyma współudziałem kapelmistrza p. 
M. Zimmermanna, oraz orkiestry wojskowej 
polku 40, pod kierunkiem artystycznym 
Stamisława Niedzielskiego. 
PROGRAM: 
Część I. Po raz pierwszy Sonety krym-= 
skie A. Mickiewicza muzyka 8ta- 
misława Moniuszki. 1) Intrada, orkiestra. 
2) Cisza morska, chór mięszany, solo sopran 
z orkiestrą 3) Żegluga, chór mięszany, z 
orkiestrą, 4) Burza, solo sopran, chór mię- 
szany z orkiestrą. 5) Ruina (Bakczesaraj), 
chór mięszany z orkiestrą, '6) Nokturna 
(Bakczesaraj w nocy), chór mięszany Z or- 
kiestrą. 7) Hymn (Czatyrdach), chór mię- 
zany z orkiestrą. 8) Pielgrzym, solo bary- 
tonowe z orkiestrą. 9) Epilog (Ajudah), solo 
sopran, chór mięszany i orkiestra. — Część IL. 
©. M. Weber: Uwertura z opery „Oberon“, 
orkiestra. Gounod: Gallia: 1) Introdukcya 
i chór mięszany z orkiestrą. 2) Kantylena na 
sopran z tow. orkiestry. 3) Solo sopranowe 
z chórem i orkiestrą. 4) Finale, solo sopran, 
chór mięszany i orkiestra. 

Początek o godz. $ koniec 
o LO wieczór. 

Uprasza się Sz. P. T. Publiczność o 
łaskawe zgromadzenie się przed rozpoczę- 
ciem produkcyt, w razie zaś spóźnienia się 
wchodzenie do sali dopiero po ukończeniu 
rozpoczętego ustępu. 

Ceny miejsc: Krzesło w pierwszych 
3 rzędach na sali A złe. 5© c., krzesło w 
 dulezych 6 rzędach {na sali A złr., krzesło 
w ostatnich 6 rzędach na sali $© c., krzesło 
numerowane na galeryi $© c., wstęp: ra 
salę lub galeryę 5© c. Książeczka z teks- 
tem Srnetów Krymskich LO c. 

pa~ Osoby do Towarzystwa nie nale- 
Żąca płacą podwójnie. (1431-1-2) 


Biletów nabyć można w kancelaryi To- 
warzystwa ed godz. 12 do 1 w południe i 
od 6 do 7 wieczór codziennie z wyjątkiem 
Ś 


wiat, oraz w księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 


| Biały syrup piersiowy 
| 6. A.W. Mayera 


w WROCŁAWIU i w WIEDNIU. 


Ni MiaTy syrap piersiowy ©. A. W. 
M Mayera składa się wedle osobistego mo- 
Ú jego przekonania tylko z części roślinnych, 
©) które nigdy nie wywierają szkodliwego skutku 
M na zdrowie, natomiast jednak objawiają le- 
$ czące, rozwalniające, uśmierzające i bardzo 
M dobroczynne działanie na wszelkie dolegli- 
8 wości organów piersiowych. kai 
(l przyjemnym jest miły smak i zapach. 
> oraktyce okazał się syrup ten jako wyborne 
R lekarstwo w chroniczmych i zapal- 
|) mych mieżytach krtani. 
d Powyższe świadectwo wydaję z zupełnego 
M lekarskiego doświadczenia. 
© Wrocław dn. 22 września 1865 r. ' 
4 Dr. Schwand, prakt. lekarz. 
M - Powyższe świadectwo Dr. Sohwand wy- 
©) stawił po osobistem zobaczeniu przyrządza- 
M nia syropu piersiowego G. A. W. Majera, 
4 co niniejszem urzędownie poświadczam. 
WM Wrocław, dn. 23 września 1865 r. 
Hi Mr. C. W. Klose, 
$ królewski fizyk obwodowy i radca zdrowia. 
5 Powyższy syrup jest do nabycia w Mra- 
 kowienu p. Wiktora Redyka, apte- 
G karza pod Barankiem i u p. Kro- 
 kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
|) Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda a- 
| chalskiego. (1084) 


Qssionkami Drukarni „CZASU*, 


| |w ogóle z gospodarstwem, tak, żeby 


Dobre obchodzenie się zapewnione. 
|| Przyjęcie miejsca może natychmiast 


| |stante Raraków. 


OZAB z Wtorku 4 Ożerwoa 1878. 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE |s a wezyżanowskiego Krakowie 
Z dniem 3i Maja 1878 r. było w obiegu: (1395) |poleca wielki wykór książek na 

Asygnacyj kasowych . 3 złr. w. a. 243,500|Premie ozdobnie oprawnych, z ra- 
Kraków, 1 Czerwca 1878 r. BByrekcya. 


| W KSIĘGARNI 
D. E. Friedieina w Krakowie 


jest wolne miejsce 

„P być mogą YB którzy ukoń« 

i i alne lub realne i posia- 

dzją a = „dee, krewoyoh lub AEE ETEA 
(1316-2- 


APTEKA POD GWADA“ 
Konstantego Wiszniewskiego 


s Krakowie przy nicy Floryaśskiśj 
otrzymela świeże 


Wody mineralne 
tak krajowe jakoteż zagraniczne 


sprzedaje takowe skrzyniami jakotoż 
pojedyncze. (1182-10: 


Mogis firme 


młody, wolny od wojska, wykazujący „się 
kilżoletnim pobytem w jednej z aptek, po- 
szukuje possdy. — Adresować uprasza Się: 
Do N. N, na ręte p. Zygmunta Wilczyń” 
skiego w Padgórzu. (1411-3-6) 


ewna rodzina w miasteczku po- 
wiatowem na prowincji Życzy 
sobie przyjąć tylko za 
wist i mieszkanie panien- 
kę z dobrego domu, sierotę któraby 
obeznaną była z kuchnią, szyciem, 


pisem złoconym „Nagroda pilneści* 

w cenie od 20 cent. i wyżej, oraz 

obrazki na setki od 30 eent. i 
wj Żej. 

Biorącym z prowincyi ra raz za 

5 złr. odsyła się franco. (1187-3-5) 


mogła wyręczyć gospodynię domu. IGARARARANARBABBA Rn BARRA BABA 


A ARSENTAN ZŁOTA G 


spotęgowany, Doktora ADDISON, 


siły, będące wynikiem X 


nastąpić. Bliższa wiadomość na opła- 
cone listy znacz. W. M. poste re- 
(1394-1-3) 


Drogocenne to lekarstwo przywracające [ 
połączenia dwóch środków heroicznych, zwycięzko oddziaływa prze- 

cw anemii i chorobom systemu nerwowego, jak również przeciw chorobom wy- 
nikającym z Wena krwi. Dzięki swym własnościom wzmacniającym i szybkości działania, 
niema ono sobie równego ilekroć chodzi o zaradzenie: WWycienczeniem organizmu 
i słabościom pochodzącym z mieczystości krwi. i y 


Apteka p GELEN, 33, ul. Rochechouart, Paris. 


get desmitie e a 


wyrobu lichowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego. 


Józefa Trauczyńskiego AAAA AAAA AA RA AA 


aptekarza „pod Koroną“ 
JULIUSZ GROSSE 


w Krakowie, 
w Pałacu Spiskim, Rynek Nr. 28 


Proszek desinfykcryjmy naj- 
praktyczniejszy do odwaniań kloak, śmietni- 
ków, złewów, stajen i t. d. Cena 1 funta 
20 centów. poleca: Hierbaty wszelkiego rodzaju, zawsze świeże, z najlepszych zbiorów, po cenach 
Zym do odwietrzenia wydalin do uży- najtańszych — Wina Węgierskie va beczki. litry i butelki; Wina Fran- 
cia pokojowego. Cena 50 cent. cuskie w okshoftuch i butelkach; Wina Reńskie, Miadeyrę, Malage. 
Sherry Portvein itd.; Wima Szampańskie prawdziwe i Wina Moussć 
Reńskie bardzo dobre. — Oprócz tego utrzymuje na kładzie Kawy: Qeglen, 
Moce», Jawa w wyborowych gatunkech — Czokoladę Szwajcarską — Bisqnits An- 


sgmioicrwaje 
Fryderyka Fiosege. 


nabyć można w Krakowie jedynie 
w Agenoyi dis Belników 
8. Miikuckiego 
w Brakowie god Mr: 28. 
(50-70-i 


Biagisiet farme cji 


znajdzie zaraz umieszczenie, jako zastępca podczas 
letniego sezonu kapielowego. — Bliisza wiadomość 
(1413-3 3) 


Frzesyłka france. Dostać 
w Czerniowcach nu p. Go- 
(1366-2-) 


s 
g 
4 
g 
s 
4 
$ 
4 


t 
i 


Płym w 2ch numorach do prania bie 
lizny. Cena 1 złr. 50 cent. ; 


w aptece w ibobczycach. 


Płyn do odwietrzania ubrań, fater, po- | "1000 : ; $ PSŻ dnie ; : 
ścieli i tt d. Cena 75 cent. SAR — wa Doa mka 8 TONA Frato t Turco R ią — pE BE // w 
Płyn odwietrzający do płakania ust i| Orzechy — Figi — Daktyle — Rodzynki — Migdriy — Miyk AOS — <rule — DIT R) © tec] l 1 
garites Cona 50 Sab aldo dynki — Makaron Włoski — Bulioa a Da — "ak a» J Aja i Gruszki A AJ A Y yn, AA l Lipca 
i mydło d ia rąk. 70 cent. Francuskie suszone — Mixed-Pikles — Musztardy — »oyə ita. At KĘ Acha A hiig: 
Płym i mydło do mycia rą con Ckies dal icy i Aj kójati, metalowe, bok Hotelu Drezdeńskiego: Cztery po 


Wedłng naukowych doświadczeń środki 
powyższe są najpewniejsze do zniszczenia 
zarodków chorób epidemiczynych. (1396-1-6 


kaje z przedpokojema, nyżą, kuchnią i spi= 
żarnią na I piętrze; trzy pokoje z 
przedpokojem, nyżą i kuchnią na III piętrze. 
Pokój z meblami na II piętrze od 1go 
Cze wta. «.. (1382-5-6) 


dła pokoik 


WEJ" Dla dogodności Szanownej Publiczności urządzony jest obok han 
(1382-2 3) 


ma Winiarnie. 


wanny, Sitzbady 
i Water - closety 


EE włesnego wyrobu 
poleca ‘(1296 6-) 


|. KOSTDARSKI 


majster blacharski 


w Krakowie przy ul. 
sw. Anny pod IL. 199. 


Na sezon letni w Tatrach 


UZDOLNIONY 


subjekt fryzyerski 


znajdzie zaraz miejsce w Zakładzie fryzyer- 
skim pod firmą Władysława Worgi 
w Krakowie. (1425-1-2) 


składający się z 11 morgów gruntu i łąk 
oraz budynków gospodarczych, w zupełnie 
w dobrym stanie, jest de sprzeda 
mia. — Bliższa wiadomeść w Półwsiu 
Zwierzynieckiem pod Nr. 51 pod koś- 
ciółkiem Sgo Salvatora. (1433-1 3) 


„dolny subjekt 


Dyrektor i administrator 
dóbr uiemskich, 
który od r. 1858 w jednym skarbie: kilka kla- 
czów z dobremi rezultatami administrował, 
w tych tak gospodar:two rolne systemem po- 
stępowym, lasy jak i manipulacye! kancela» 
ryjne z rachanowością urządził i dotychczaa 
zo wspomnianych dóbr: klucz jeden z gorzel- 
niami, znaczną owczatnią i stadem końskiem 
administruje, poszukuje dla polepszenia bytu 
materyalnego i obszerniejszego zajęcia odpo- 
wiedniego dla siebie: interesu w/Galicyi. lub 
cesarstwie zosyjskiem. Na żądania wykazać 
sią może od właściciela wamiankowanych dóbr 
dobremi polecóniami. Ktoby. z reflektujących 
ganów właścicieli większych majątków ziom- 
skich raczył kompetente swojem zaufaniem 
zaszczycić, zechce bliższą wiadomość powziąść 
wo Lwowie, Łyczaków Nr. .7 drugie, pig- 
tro pod adresem 4. 'O. (1232-1-8) 


'W Podgórzu 


na świeżem powietrzu, we dworku z ogrodem pod 
Nr. 47, w odległości od' gościńca. wiodącego. ku 
Wieliczce, są mniewzk zmia składające się z Je- 
dnej, dwóch lub trzech stancyj, każdego czasu „do 
wynajęcia. — Bliższych szczegółów udzieli właści- 
ciel tejże realności w Hotelu „pod czarnym orłem* 
w Podgórzu mię izy godz, 4—6 popołud. (1283-8-9) 


RYNICA. 


Hotel Seiferta w bliskości 
Ziródła i Łazienek położony, z 


Au Quinquina et au Cacao combinés 


| WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYWCZE BUGEAUDA w połączeniu zGznamą 1 Cacao. |O 
$| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- j$ż, Środę: 
$l wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutyczn H |są we dworze w Poroninie koło 
n dja og Eb na dia ge I CALY A Piapanacom Vi |kościoła, z obəzernym widokiem, 
A ornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- |g2 , ROPIE Ah 
ke GAR Moala do Eiro ii, dison wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych fra pięc pokoi z piecami, tudzież 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : jj|dwa letnie pokoiki na pig- 
| SIEDOKREWNOŚCI, GIERPIEKIACH KERWOWYCH, GHAONICZNEJ BIZGUKCE, OSŁABIENIU PASIO- Se ti rku od 15 czerwca do wYRA- 
| WEN, PRŁEKRWIEMIACH BIERNYCH, ZOBIACE, SKORBUGIE, W PERYODAGH POWROTU DO (Y jęcia. Na żądanie także kuchnia 
dodaną być może. 


ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCTKAGH. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW Mon Aworek jet wrax z 
ogrodem, jakoteż oficyna z kawał- 


SKŁAD GŁÓWKY w optoce P. LEBEAULTA, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. y 
Ril Dostać można w KRAKOWIE w aptece P, frauczyńskiego i w aptece P. Redyka; jA kiem pola fakże do sprzedamia. 
Bliższych wyjaśsień udzieli Za- 


we Lwowiz, w aptece P. Mikolascha. 
Sos rząd dóbr Szaflary, poczta No- 


EGW a> AEO WZA 
Jed, skład dla sprzedaży cząstkowój w aptece Lebault, Rue Reaumur, wy Tar g. (13 89-2-3) 


poprawnie po polsku piszący, a oprócz 
polskiego, posiadający język niemie- 
cki, obeznany dobrze z towarami tok- 
ciowemi i drobiazgowemi, znajdzie 
miejsce w haadlu igmaceke 
BMrosigaw Wadowicach. 


(1897-1-3) 
or anista mający wyższe wy- 
8 kształcenia -— po8zU- | zacz 
kuje. posady. — Adres pod lit, A. Z. poste | a 
restanto Barak ów. (1415-3-4) | 


- GNAKOKTTR POWODZEŃE. - 


ELOUTIKE. 


Jestte MĄCZKA RYŻOWA. specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatege to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała ; 


OWES NATURALNĄ, 


Š FEE 


PEA 


yny 58, W Paryżu, — 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (811-43-] 


= --— pes aee z 


Wielki dyplom hemcrowy. 


Prwwóziwe 
sA BE Or SORA 
Pa ARTRAUD MOULIN. 


a sia zj ad xa środków ezynzozących i przedzydzezi 
jących krew wo wszelkich ułabościesh Sega przy 


i 


ke ej | mo, nadto w rolach, lissejach,. wyrzatash akor- 
„W z> Jj ayon i zepsuoiu krwi. (1032-7 ) A 
Złote medale śe. Liozne świadectwa Skind główny w Paryża u p. Arthand monli |CAŁYM komfortem urządzony na 
: || piekarza, 80, ulica Louis le Grand, — w ska |gqggób zagraniezny, poleca: się 
na pierwszych mie w aptece p. Trauozyńskiego pod Korong w Ryu PSAI AEE i AE 
H | vu gwara 1 w aptece W, Badyka, — w Czaxniów | Osobom przybywającym do Kry- 
j| sach w 


różnych wystawach. | słynagoh lekarzy spitse p. Golickowskiego. 


nicy. — Zamówienia przyjmuje 
w każdym czasie. (1384 3-6) 


Patent. story do spuszczanie 


mtjłoprej kėnotrukoyi, „gustownie i bardzo trwale 


i bon wstrzykiwamia, , 5 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu $ 


M gl z chorób nastepnych i przer- ff: | zrobione, metr, [_] po 3 złr, z S-lętniem poręczeniem; 
c R anio nis WORAŁA A zu- ją | odsyłka. za xaliczką, wzory i cenniki na żądanie 
JĄ Ę pełnie nowój metody, doświadczonój f | opłatnie. - (113413 50) 
À AÑ i w niezliczonych wypadkach dł. GBesterrelehker 
1o, G upławy rur moczowej, o. k. uprz. fabryka wyrobów drewnianych 


q Skoczowie w Szląsku austryao. 


tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za: $ 
starzałe, naturalnie gruntownie i $ 


Dr Hariman, = Rudolf Fuchs 
fabrykant powozów 
W BIALEJ 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11. || 

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, Es 
„upławy u kobiet, niepłodność, bladscz- | 

Slua powozy w różnych kształ- 

tach po najtańszych cenach 

do sprzedania. (1273-7-26) 


Magazyn Perfum w Paryżu; 

9, NA ULICY DE LA PATX, 9. g 

W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. |% 

Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- | gi 

niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- | | 

wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
:601 27-4 


Ą w Lipsku Dr. 
i wiele innych 


kę, u wy, RF osłabienie moz- $ 


gużyea sig x aiozawoduym |B 
uży § OZMWOCLH kie, 


M skutkiem przeciw Rimess. Ę 

se a MOENS X 

WSK:  kwómrome o. Mokuna | p Składy w G 
WARGI szowi, bozsomnoścć | | : ZE DE 

l wazelkim olerpienioma "piorate- ||| gi; w LENAO E SEa ape. 
Żadawalnia lekarzy i chorych. Zyższka od kawy || W. Filivek apt.; w TARNOWIE apt. L. Chodacki i A. Tenczy 


0a p. Golichowskiego. (956-19-) | 5 


2 


wrazeca. BAB” Osirecženie OE s 8 . 

Paryża, nica Vivienns, 36, w apteco Dra Oha- | jg jeżeli etykiety każdój puszki zaopatrzone są podpi- p SE) 

blu, OŚ Kea konis w aptece p. J. "rotkykkkiżga la Jedy nie prawdziwa, sem wynalazcy: Hiemri Nestle, oraz podpisem ję = R 

iw aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- | E nn Ó||||||| "właściciela głównego składu: F. Miertym. arg macs n W j roc a A u 


od 5 do 7 ot 1878 r. 


Fowiera pług parowy 


wiu od 5 do 
nemi machi- 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 
PARFUMERIE ORIZA 
w L. LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 


ORIZA LACTÉ 


LOTICN ÉMULSIVE 


Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem, że wystawimy na targu machin w Wrocła 
7 czerwos b. r. przykząd pługa parowego najuowsrej konstrukcyi z popraw: 
nami i sprzętami. i l 

Zapraszamy do. łaskawego obejrzenia. i EN 

Wszelkiego wyjaśnienia o uprawie za pomocą:pary udzielamy na naszem de ER miejson 
wystawy i w hotelu „Goldene Gans, w Wrocławiu, gdzie podczng wystawy mieszkać7bQdziemy, 


Sohn Fowler & Co. 
w Magdeburgu. si 


Éis de Teintures Pro- © 
gresiyep.cheveux blancs. 

o TIRE 

% 

nadaje włosom e 
Ü i brodzie bezzwło-@ N44 R 
EAS) cznie ich pierwo- BĘ 2 
i tny kolor. - 


À D, PARI coi: Ji 
Sseurde plusieurs pAn 
UE STHONORÉ PI, 


Bieli i udelikatniaskórę 
dodając jej przezroczy- 
stość i świeżość do naj- 


(750-9-12) 


SAVON. ORIZA 


t oa” 
jį Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. $% 


Dla cierwiacych na płuca, krtań i dolne części ciała. 


l późniejszych lat. Ochra- ESS-OMIZA et € EZA -LYS L f j w szłązkich 
jnia od opalenia się, pie- | Najnowsze perfumy przyjęte i używanę przez świal elegancki. a ie e er "= a yA | g i i h 
gów i zmarszczek. plami bowiem skóry i niej) i ia oracn. 


ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER $ 
Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu. 


jej jest szkodliwym zdrowiu. 
Ś u 


Mozsyłłaa naszego od dawna nznanego Oberbrunnen i Mithlbrannen odbywa.się podeza m 
enłego veku tak przez nas jakoteż każdy handel wód. mineralnych, krejonyon i zagranioznoh 
Pors od 1 maja do 30 września. Bardzo wielki zakład żętyczmy. O szerne zabudo= 
wania kąpielowe. Łagodny klimat we wspaniałej okolicy: górskiej. Wspaniałe przechadzki. 


(459-4-4) Zarząd zdrojowy księeta Pszezyńskege (Plesa.)__ 
Odpowiedzialny rządca druk arni Józef Łakocińskt, 


SKŁAD GŁÓWNY. OUT ERU k si EEVA PAWILS Si 
rrene eee e 0: W 


=EN OR 
ooo 


(1352-2:8) 


